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yy rządzie republiki
Kiedy się odbędą wybory do nowych rad Wileńszczyzny?

H  'wiŁNO. »  enidnia aa pasie
nia M i  Bóremu piwwod- 
S  premier G. Wagnonus, 
tóc uwagi poświęcono spra- 

i w  usianym * zaspoko,emem 
, socjalnych lodnoSci. Prae-

wszystkim zatwierdzono 
; iematy rozwoju pierwszopla- 
li jyggo budownictwa mieszkamo- 

mo oraz rozszerzenia terenów 
jniwowych Wilns, Kowna,

  jauiiai i Paneweżysu. Ziemi na
iró mamy pod dostatkiem, za- 
acryl premier, i wszystkim, 

r~  ótzy chcą budować domy pry- 
’ atae, mają być stworzone wa- 

j "  orki do nabycia parceli, gdyż 
na koszt państwa i samorządów 
jesziania od roku przyszłego 

f '  ędą hodowane i przydzielane 
“ * dynie łodziom wymagającym 

r ;̂ ńeki socjalnej. Powzięto rów- 
ueż oclwałę o kredytach ulgo- 

^  ych z państwowego oraz samo- 
. ądowych funduszy ijpomocy 

“J! Msritańcom, budującym domy

.15- ^ -----------:------   i
|  W. Landsbergis ndał się do Niemiec' i W łoch
•oei*

czy mieszkania, a także w spra- | 
wie innej pomocy.

Rząd przewidział sytuację w  
razie zagrożenia, które może po
wstać i szerzyć się na Litwie 
przy próbie wrogich sił zorgani
zowani a akcji dywersyjnych na 
obiektach energetycznych, łącz
ności oraz Innych o znaczeniu 
strategicznym i powziął uchwałę 
o  wzmożeniu ich ochrony. Przy
jęto uchwałę o zaopatrzeniu ma
terialnym systemu Ministerstwa 
Ochrony Kraju.

Zdając sobie sprawę ze zbyt 
wielki cii trudności z zaopatrze
niem twt artykuły spożywcze rząd 
Litwy postanowił udzielić pomo
cy humanitarnej Moskwie w  po
staci różnych artykułów żywno
ściowych na sumę ośmiu milio
nów rubli.

Na posiedzeniu omówiono, też 
inne sprawy.

(ELTA)

Co ma piernik do wiatraka?
12 .września br. Rada Najwyższa RL, podejmując decyzję o 

wprowadzeniu bezpośredniego zarządzania rejonami wileńskim, 
solecznickim oraz osiedlem Snieczkus w rej. lgną lińskim, pole* 
clia komisji ds. antykonstytucyjnej działalności solecznickiej 
rady rejonowej i  osiedla Snieczkus w rej. lgnaUńskim pod kie
rownictwem E. Petrowasa po trzech miesiącach dostarczyć infor
macji o sytuacji w tych rejonach oraz o możliwości zorganizo
wania tam wyborów.

WILNO. (ELTA). 12 grudnia 
i zaproszenie światowej sławy 
fcyte. kierownika artystycz- 

——i 880 najważniejszych festiwali 
j a - ayanyćh Justusa Frantza w 
].1Q t̂oiową podróż do Niemiec i

•fch udał się przewodniczący, 
^  Najwyższej. RepubUki Ij-  

*ei‘ Podczas tej prywatnej 
^przywódca parlamentu 
“•^ego spotka się również 
jptywowymi politykami, 
“ jswwidelami świata gospo- 
1 1  Niemiec i Wioch.

Us r̂antz jest człowie

kiem cieszącym się ogromnym 
szacunkiem na Litwie. Po krwa
wych wydarzeniach 13 stycznia 
w Wilnie urządził on w  kra
jach bałtyckich tournee koncer
towe^ które jednocześnie stało 
się też podróżą polityczną. Towa
rzysząca Justasowi Frantzowi 
grupa pracowników Telewizji 
Niemieckiej nadała kanałami te
lewizji satelitarnej do krajów 
europejskich kilka jego wywia
dów, w których opowiedział 
całą prawdę o tym, co dzieję 
się na Litwie.

12 grudnia minęły właśnie 
trzy miesiące. W  związku z 
tym w  przededniu w  Ra
dzie Najwyższej odbyło się 
posiedzenie powyżej wspom
nianej komisji z udziałem 
pełnomocników rządu na re
jony wileński, solecznicki i 
osiedle Snieczkus oraz kie
rownictwa Centralnej Ko
mis j i*W  yborcze j.

E. Petrowas zaproponował 
zebranym, by omówiono sy
tuację w  rejonach, kwestę 
celowości przeprowadzenia 
tam wyborów. Zastanawia
jąc się nad problemem oce
ny antykonstytucyjnej dzia
łalności poszczególnych o- 
sób na stanowiskach zazna
czył on, źe sprawa odpowie
dzialności konkretnych osób 
jest na etapie śledztwa, dla
tego “ Prokuratura General
na na razie nie przedstawiła

swych oficjalnych wniosków 
w tej sprawie. Natomiast 
na prośbę komisji Minister
stwo Ekonomiki zbadało as
pekty prawne, dotyczące re
jestracji, statutu asocjacji 
„Wileńszczyzna". W  zgło
szonych wnioskach, nuiri. 
stwierdza się, iż spółkę za
łożono wbrew niektórym ar
tykułom ustaw o przedsię
biorstwach państwowych, o 
rejestrze przedsiębiorstw. 
„Wileńszczyznę" zarejestro
wano na szczeblu rady rejo
nowej, kontynuował E. Pe
trowas, natomiast 'w Mini
sterstwie Ekonomiki w  odpo
wiednim terminie nie przed
stawiono dokumentów nie
zbędnych do jej zarejestro
wania.

Z .  wypowiedzi- E.- Petrowa
sa wynikało też, iż wiele 
niewiadomych kryje dzia

łalność banku komercyjnego 
w  Nowej Wilni, które widor 
cznie się wyjaśnią po prze
słuchaniu kierownictwa cen
tralnego banku. związkowe
go, bowiem, jak stwierdził,

, jest on założycielem banku 
nowowilniaskiegó.

Teraz właściwie musiała
bym postawić kropkę. Chodzi 
o ,to, że na propozycję pełno
mocnika rządu na rejon so
lecznicki A. Eigirdasa, dal
szy ciąg posiedzenia odby
wał się przy'zamkniętych dla 
dziennikarzy • drzwiach. Na 
razie więc nie posiadam 
wiadomości co do wnios-, 
ków komisji na temat ter- 
minu przeprowadzenia wy
borów do nowych rad W i
leńszczyzny.

A le tak wnioskując z czę
ści otwartej odbytego po
siedzenia komisji można 
stwierdzić, że raczej próbo
wano szukać dziury w ca- 

słym. Bo co mają do siebie 
termin rozpisania nowych 
wyborów oraz nieodpowie
dni tryb rejestracji jakiejś 
tam. spółki? Słowem, nasuwa 
się pytanie: co ma piernik 
do wiatraka?

Jadwiga BIELAWSKA

F  W. Landsbergisa do B. Jelcyna
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L  jjn^aia przewodniczący 
ę L i  -S^zej RepubUki Li- 
tatojLyYtautas Landsbergis 
Ml S  prezydenta
E pS  Jelcyna- List zawie- 
ttałań „ zdecydowanych 

, i ę^yw6dców Rosji, Uk
uto* alonisi, konstatuje się 
Na °?w âdczenia Borysa
kowAm..“Piacie opieki nad 
lu $2?  ̂ Wytautas Lands- 

[ zwióriA1, f6 001 obaj mogli- 
! razem do kra

jów zachodnich w sprawie po
mocy w  realizowaniu wycofania 
wojsk i programu zaopatrzenie 
oficerów. W  Uście wyraża się 
życzenie, aby Rosja przysłała 
do Litwy komisję w celu zba
dania potrzeb swych wojsko
wych. Zdaniem W . Landsbergi
sa, byłby to pożyteczny, kon
kretny krok w rozwiązywaniu 
aktualnego problemu.

(ELTA)
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ROSJI 
|V/ sSSSW AŁ UKŁAD 

WSPÓLNOTY
p a ń s t w

an „ 12 grudnia
Rosji ratyfikował Uk- 

^ch#%fc ^ 8Pólnoty Nie- 
^ństw. za Ukła- 

®̂ ało 188 deputowa-
o•— o, powstrzy- 
; (ELTA)

' 2l°ło 
■ Prza

PARLAMENT ROSJI 
ZDENONSOWAŁ 
UKŁAD 1922 R.

O UTWORZENIU ZSRR

TASS zakomunikował, że par
lament Rosji _ większością gło
sów zdenonsował układ o utwo
rzeniu Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

Dokument ten zatwierdził pier
wszy zjazd Rad 30 grudnia 
1922 T. ;  (ELTA)
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gdzieś koło Świąt Bożego Naro
dzenia pracownicy Ministerstwa 
Komunikacji Litwy i Ministerst
wa Transportu i Żeglugi Mors
kiej RP spotkają się na granicy, 
aby sprawdzić stan punktu gra
nicznego, orzec, kiedy można bę
dzie puścić na tej trasie pociąg. 
Oby stało się to iak najszybciejI 

A. CZIZAUSKAS

Pikieta przed
W czora j przed parlamen

tem zgromadzili się ludzie 
przeważnie z rej. w ileńskie
go, ale również z  samego 
miasta z  żądaniem rozpisa
nia w yborów  do rady samo
rządu rejonu wileńskiego.

Do zebranych zw rócili się 
członkowie frakcji polskiej 
parlamentu Ryszard Ma- 
ciejkianiec i Stanisław Aka- 
nowicz. Głos zabrał deputo
wany Eugenius Petrowas, 
kierownik komisji parlamen
tarnej ds. zbadania antykon
stytucyjnej działalności So. 
lecznickiej Rady Rejonowej 
oraz Rady osiedla Snięcz- 

1 kus. Centralne zagadnie
nie, które interesowało 

1 zgromadzonych: kiedy zo-
I staną rozpisane wybory do 

rad Wileńszczyzny?
I Eugenius Petrowas poin-

parlamentem
formował zebranych, że po
siedzenie , kierowanej przez 
n iego komisji 11 grudnia 
zakończyło ’ się bez rezulta
tu. Były trzy propozycje: 
rozpisać w ybory  na marzec; 
odłożyć Sgjeszcze na jakiś 
czas: decyzję podjąć w  ter
minie późniejszym. E. Petro
was motywował taki prze
bieg dyskusji dwoma powo
dami formalnymi. Pierwszy 

- — : w  stosunku do niektó
rych byłych deputowanych 
rad rejonowych nie zakoń
czone zostało śledztwo. Dru
g i —  w  czterech gminach 
pódwileńskich panuje poli
tyczne uprzedzenie.

Zgromadzeni tłumaczyli, 
że przypisywanie rejonowi 
wileńskiemu „czerwonego 
zabarwienia", nielojalności 
jest bezpodstawne. Świad

czą, o tym rezultaty przyję
cia przez ludzi obywatel
stwa Republiki Litewskiej.

Deputowany E. Petrowas 
poinformował, że w  ponie
działek kierowana przez nie
go komisja zbierze się po 
raz wtóry, aby dojść do ja
kiegoś wniosku i przedsta
w ić RN  propozycje w  tej 
kwestii.

Deputowany S. Akanowicz 
poinformował zgromadzo. 
nych o tym, że osobiście ro
zmawiał z zastępcą przewod
niczącego RN Kazimierasem 
Motieką, który jest za tym, 
żeby wybory zostały rozpi
sane od zaraz. Zapytany o 
własne zdanie E. Petrowas 
też wyraził taką opinię.

Józef SZOSTAKOWSKI 
NA ZDJĘCIU: mieszkańcy Wi

leńszczyzny przed gmachem RN 
RL domagają się wyborów do 
samorządów rejonowych.

Pot. W. Charta



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”

Briefing w Radzie Najwyższej
13 grudnia 1991 r.

Ponownie narasta lala oskar
żeń wobec litwy. W  Sztokholmie 
i Moskwie ukazały się artykuły 
bez uzasadnienia atakujące kie
rownictwo Republiki Litewskiej, 
instytucje praworządności. 11 
grudnia na briefingu poinformo
wał o tym rzecznik prasowy Ra
dy Najwyższej Auririus Ażuba- 
lis.- r

Otóż 9 grudnia w popularnej 
gazecie wieczornej Geteborgu u- 
kazał się artykuł pod intrygują
cym tytułem „Tu jeszcze prześ
ladowani są Żydzi", który się 
zjawił po pobycie przedstawi
cielki Centrum Wyzentalą Fainy 
Kuklianskyte w  Szwecji. "W  ar
tykule wypaczona jest sytuacją 
Żydów na Litwie, bezpodstawnie 
utrzymuje się, jakoby na Litwie 
rehabilitowani są zbrodniarze wo
jenni.

Prokurator generalny Arturas 
Paulauskas komentując ten arty

kuł zaznaczył; iż na Litwie pra
wa ludzi narodowości- żydowskiej 
nie są gwałcone. Niesłuszna jest 
również sugestia gazety, źe się 
na Litwie rehabilituje zbrodnia
rzy wojennych. Ustawa Republi
ki Litewskiej, uchwalona 2 maja 
ubiegłego roku kategorycznie żą
da, aby ludzie winni zbrodni lu
dobójstwa, którzy mordowali cy
wilną ludność nie byli rehabili
towani. Przestrzega się tego za
łożenia i obecnie udzielono już 
ponad 500 negatywnych odpowie
dzi. Prokuratura obecnie bada 
sprawy, które w  swoim czasie nie 
zostały przekazane sądowi, tylko 
powzięte zostały uchwały spec
jalnych narad skazujące ludzi na 
karę więzienia 25, 10 lat i na 
inne terminy. Mówienie o tym, 
że byli oni zbrodniarzami wojen
nymi i w  ogóle zbrodniarzami, 
jak powiedział prokurator gene
ralny, świadczyłoby o wielkim

braku odpowiedzialności-.
W  powyższej publikacji powo

łując się na Fainę Kuklianskyte 
stwierdza się, że wśród osób re
habilitowanych 120 jest znanych 
jako zbrodniarzy wojennych. Po 
raz pierwszy słyszę o tej liczbie, 
powiedział Arturas Paulauskas. A  
co do spraw 13 osób, których 
nazwiska podaje Centrum W y
zentalą to wszystkie są spraw- 
tfzone. Przyznano, że w dziesięciu 
przypadkach ludzie zrehaibilito- 

-wani Zostali słusznie, nie ma 
żadnych dowodów winy, a w 
trzech pozostałych sprawach 
trwa dodatkowe dochodzenie.

Prokurator generalny obalił 
również sugestie gazety, że Ży
dzi na Litwie nie otrzymują od
powiedzialnych stanowisk, nie 
pracują w aparacie władzy.

Prokurator generalny przypom
niał również publikację innej 
gazety — „Prawdy", w  której pi

Spojrzenie na nowy 
układ europejski

MAASTRICHT (Reuter—ELTA). 
Układ Unii Monetarnej i Polity
cznej Europy, który w  Maastri- 
chcie podpisali przywódcy kra
jów EWG, składa się z czterech 
podstawowych części:

WSTĘP
Wstępem, nazwanym „warun

kami ogólnymi1', jest tak zwany 
„chapeau" po francusku „ka
pelusz1*. Tworzy się nim nową 
unię europejską, strukturę, obej
mującą EWG i jej 12, państw.

Nie zawiera on pojęcia „cele 
federalne” , co do których Anglia 
spierała się przez miesiące.' Za
miast tego tworzy się „jak naj
ściślejszą unię między nagrodami 
Europy1*, według terminu, za
czerpniętego z układu rzymskie
go 1957 r. '

Trzy inne punkty układu 
które uczestnicy rozmów nazy
wali „węgielnymi" w ciągu wszy
stkich lat wytężonych sporów: 

N O W A WSPÓLNOTA 
EUROPEJSKA 

Pierwszym „kamieniem węgiel-- 
nym" jest już egzystujący, tylko 
rozszerzony i skorygowany uk
ład EWG.- Nadaje on EWG no
wą, większą rolę w  dziedzinach 
ochrony przyrody, oświaty, sch
rony praw1 konsumentów, syste
mów zdrowotności i paneuropej
skich (dróg, łączności komputero
wej, energii i  komunikacji).

Pozostawiono tu miejsce I na 
90 stron, na których osobno .bę
dą wpisane warunki Unii Gospo
darczej i Monetarnej (EMU)- Lj. 
projekt jednolitego systemu mo
netarnego. „

Układem tym stwarzamy par
lamentowi europejskiemu więk
sze możliwości w tworzeniu us
taw EWG, zezwalając na prawo 
veto w poszczególnych dziedzi
nach ustawodawstwa.

POLITYKA ZAGRANICZNA 
I OBRONNA 

Drugi „kamień węgielny" po

święcony ; jest ogólnej polityce 
zagranicznej i współpracy (CFSP), 
która pozostaje poza ramami sta
łej pracy EWG:

Układ zmierza do doskonale
nia współpracy stron w sferze 
współczesnej polityki zagranicz
nej, określając w  niej zasady je
dnolitych dźiałań EWG. Wigksza 
część decyzji ma tu być podej
mowana jednogłośnie, alej rządy 
mogą jednogłośnie zadecydować 
o poszczególnych posunięciach 
politycznych uchwalając je  zwy
czajną większością głosów.

Punkt ten stanowi też zalążek 
ogólnej polityki obronnej przy
szłej Europy, podkreślając jed
nak,. iż  ma to być uzgodnione z 
blokiem NATO. Zachodnioeuro
pejski związek dziewięciu kra
jów, którego wszyscy -członko
wie należą dó EWG, stapowićrbę- 
dzie obronne jądro wspólnoty.

WSPÓŁPRACA 
POLICJI I  SĄDÓW

Punkt trzeci^ zwany przez 
strony ' negocjujące „kamieniem 
węgielnym policji" —  omawia_ 
współpracę- między rządami 12' 
krajów EWG w  różnych aspek
tach —  od imigracji i polityki 
azylu politycznego do walki ze 
zorganizowaną przestępczością i 
handlem narkotykami;

W  układzie wspomina się Eu- 
ropol.. zalążek nowej służby po
licyjnej EW G..

Niemcy oraz inni „federa liści*1 
chcieli, aby ten „kamień węgiel
ny " 'oraz punkt ogólnej polityki 
zagranicznej i bezpieczeństwa 
włączono do jednego układu 
Wspólnoty Europejskiej, a nie. 
były pozostawione * jako obiekt 
współpracy międzyrządowej. O- 
becnie porozumieli się oni co do 
tych trzech punktów z możliwo
ścią ich stopniowego, stosowania 
w działalności Wspólnoty.

Izrael zwraca ciężka wodę Norwegii
3 grudnia do Norwegii przy

płynął okręt z  Izraela z niezwy- ' 
kłym ładunkiem:'  prócz poma

rańcz i innych-południowych o- 
woców były na nim stalowe po
jemniki z 1̂0,5 t ciężkiej wody. 
Wodę po kryjomu wyładowano 
w Krystianssandzie i przekazano 
Państwowej ^Agencji r Nadzoru 
Atomowego. Tak. s*ę zakon ćż^ ł'  
Jeden z najciemniejszych po 
drugiej wojnie-światowej epizod 
norweskiej pólitykUzagranicznej.

Cała ta histor a rozpoczęła sie 
w P IP  roku, gdy Norwegia 
sprzedała Izraelowi 20 ton cięż
kiej Wody (jeszcze jedną tonę 
aosfarczono później w 1970 ro
ku) pod warunkiem, że nie bę-
S ®  .on,3 wykorzystana , do nro-
nukcji broni nuklearnej.-Norwe- 
gja wystarała się 0 prawo kon
trolowania przestrzegania tego 
warunku, jednak praktycznie nlę

skorzysta?a z tego prawa, chociaż 
już w 1959. roku dla rządu nor-. 
weskiego nie ,było. tajemnicą, że 
Izrael zamierza wykorzystać tę 
wodą do produkcji plutonu. W  
sióęlmym i ósmym dziesięcioleciu 
jekspercl zachodni zrozumieli, że 
Izrael produkuje bron nuklearna. 
O tym pisano w  wydanej w 1982 
roku we Francji książce „Les 
deux. bombes". Tajna transakcja 
Norwegii /l  Izraelem wypłynęła 
aa powierzchnię - jeszcze wćześ- 

—  w 1979. rok,Uf-jednak mi
nisterstwu spraw zagranicznych 
wtedy udało się załagodzić skan
dali

Historia powtórzyła s;ę jesień 
nią 1986 roku, gdy specjalista 
techniki atomowej Izraela Mor- 
dechai Wanun w kilku dłuższych 
wywiadach dla znanego tygodn
ia  „Sunday Times" bardziej 
szczegółowo opowiedział, jakie

Pierwszy prywatny 

kosmodrom
BRISBANE (DPA—ELTA). Za

rysowują się kształty pierwszego 
na świecić prywatnego komer
cyjnego kosmodromu. W  1995 
roku wystartują z niego pierw
sze rakiety niosące sztucznych 
satelitów ziemi.

Kosmodrorń powstanie na pół
nocy Australii, na przylądku 
Jork. Miejsce to wybrano nie
przypadkowo: stąd jest najbliżej 
do równika,, zatem wystrzelenie 

.rakiety wymaga mniej; paliwa. 
Po wystrzeliwania satelitów bę
dą wykorzystywane sowieckie 
rakiety typu „Zenit".

Realizowania” projektu podjęła 
się australijska spółka „Space 
Transportation' Systems",. którą 
kieruje były -premier stanu Que- 
ensland Mike Ahem. Pracy jest 
bardzo dużoY przyszły kosmod- 

- rom położony jest- w ’ nader _od- 
dalońyrh jniejscu, nie ma tu żad
nych dróg. Podniesie to równ*eż 
koszty budowy, która pochłonie 
blisko miliard "Soiarów,australij
ski eh. Finansowaniem ma się za
jąć jakieś „konsorcjum amery- 
kańsko-europejskie,l. Kto do nie
go najeży — obiecuje s:ę to p o 
dać do wiadomości w  końcu ro-

Projekt zaakceptowały-' już 
rządy Atiśtralii i Stanu. Queen- 
sland.‘ Sprzeciwiają się tylko 
miejscowi nreszkąńcy tubyl
cy: ekspansja cywilizacji wypie
ra ich ostatecznie ż najodleglej
szych zakątków kraju.

sano, że były lider „Jedinstwa" 
W alerij, Iwanow niesłusznie zo
stał aresztowany. Prokurator ge
neralny powiedział, że antypańst
wowa działalność Iwanowa utr
walona została w  wielu wddeóka- 
setach, artykułach, są różne do
wody jego winy. Iwanow obec
nie znajduje się w więzieniu 
Medezym, wysunięto przeciwko 
niemu oskarżenie z art. 70 ko
deksu karnego Litwy, czyli o 
to, że aktywnie uczestniczył w 
działalności, skierowanej przeci
wko ustrojowi państwowemu Li
twy i suwerenności Litwy —  
tworzył „czerwone drużyny", ak
tywnie działające 8 stycznia 
przed gmachem parlamentu. Ró
wnież później 13 stycznia, Iwa
now miął specjalne sformułowa
ne dla niego zadanie i wykony
wał je . ' .

Prokurator generalny odpowia
dając na pytanie co do przebie
gu sprawy miednickiej wyraził 
przekonanie, że gdyby się dało 
przeprowadzić całe postępowanie 
śledcze z potrzebnymi ludźmi,

'prace wykonywano w reaktorze. 
Rząd Norwegii był zmuszony za- 

ipytać Izrael, do czego używa o- 
trzymaną ciężką -wodę. Izrael 
odpowiedzią*, że wszystko jest 
w porządku, wódę wykorzystuje 
się. tylko do celów pokojowych. 
Jednak ppdl presją światowej ~o- 
P"n!i publicznej rząd Norwegii 
uparł się, By sprawdzić na m iej-. 
scu, jak wygląda to „pokojowe 
wykorzystanie". Wtedy Izrael za
decydował, że ' lepiej zwrócić 
jeszcze nie wykorzystaną ciężką 
wodę, aniżeli wpuścić obcych do 
„swej atomowej kuchni". W  ten 
sposób , do Norwegii wróciło 10,5 
ton •' ciężkiej wody. Norwe
gia zwróciła Izraelowi pieniądze 
1873500 dolarów. .

A  gdzie, jest reszta ciężkiej 
wody, .w 1959 roku wywiezionej 
do Izraela? Poszczególni eksper
ci zachodni uważa ja. że izrael 
wytworzył co najmniej 200 bomb 
atomowych. Bez ciężkiej wody 
zróbjć tego nie można.

(NTB ELTA)

znajdującymi się 
cznie posunęłoby ^J4 
przodu. Jak na raziTJ 
porozumieć się w *JN 
przesłuchania, ;̂ |U

Na zakończenlfemj. I 
cznik prasowy Radymi 
powiedział, że w ty »3 I 
meTsant*', jak też £j a  
chnionei przez agencuł 
informacji podkreśla • v  
putowany do Rady S I  
Wirgilijus CżepaMSg# 
człowiekiem na L itySŁ  
szym przyjaciele^ 
tautasa Landsbergisg 
szą figurą w jego 0 1  
jest to zgodne z r z ^ T l 
powiedział on. NajbwJ-  
jacióbni Wyta-utasa j*  
sa zarówno w życiu ta j 
lak i  politycznym są 2 * 
ne osoby. A  usilne 
ma specjalny cel p 2 j  
wiążący się z osobą w| 
Czepaitisa.

Romualdas r j

MPort Pucharowe ostatki
Z. wolna cichną piłkarskie 

„boje" na boiskach Starego 
Kontynentu.

Miniona środa praktycznie za
kończyła zmagania w  europejs
kich pucharach. W  Pucharze 
Europy odbyły się 3 pojedynki: 
w  grupie „ A M „Panathinaikos" 
Ateny zremisował z „Sampdorią" 
Genua6=-'0:0, w  grupie (rB" na
tomiast praska „Sparta" pokona
ła „Dynamo" Kijów  $=§- 2:1, a 
w  .spotkaniu „Benfica" Lizbona 
—  --FC Barcelona padł bezbram- 
kowy remis. Warto dodać, że 
to ostatnie z trybun stadionu 
oglądało ponad 100 tys. widzów.

Wczoraj w  drugim meczu 
grupy „A "  jugosłowiańska „Crve- 
na Zvezda" ‘ -grała z  „Anderlech- 
tem", a spotkanie odbyło się w 
Budapeszcie z  racji na trwającą 
w Jugosławii wojnę j domową.

Pozostałe spotkania - - już w 
przyszłym roku (4 i 18 marca,

1 i 15 kwietnia], a zwyJ 
grupach zagrają w fifaj 
naczonym na 20 maja |3

W  rozgrywkach HI m
charc UEFA we wtóruj 
Ołomuniec pokonała^ 
Hamburger SV | awani 
ćwierćfinału. Minion^l 
padły natomiast' nastaw 
zstrzygnięcia: BK 19M] 
haga gg  ,,Trabzonspor* 
„Dynamo" MoskwaS- 
—  0:0, ,A-iverpoó^T_ 
Innsbruck’ ^  4:0, 
„Osasuna" Pampelum. 
„Geona" —  ,,Steauaf 

' —  1:0, AC  Torim^S 1 
ny ^  1:0. Poza 
do ćwierćfinałów^ zdobji] 
1903 Kopenhaga, ,,Gheix 
verpool"; frAjax“, 
Torino. '

Wczoraj rewanżol^K 
grały natomiast „Real* 
z „Neuchatel XamazM^

Olimpijski kalejdoskop
Znakomity koszykarz Ervin 

„Magie" Johnson, mimo że u 
niego wykryto chorobę AIDS po. 
stanowił wziąć udział w  Olimpja- 
dzie-92. Posiadacz najprzeróżniej
szych tytułów i nagród, jakie tyl
ko istnieją w  zawodowej koszy
kówce nie ma medalu olimpijs
kiego., Chce więc go  zdobyć.

Zachorowanie na AIDS nie mo
że być przeszkodą dla występu 
Johnsona w  Barcelonie —  o  tym 
oświadczył prezydent MKOl J. 
A . Samaranch. Burmistrz Barce
lony i  jednocześnie prezes komi
tetu .organizacyjnego igrzysk' P. 
Maragal zaprosił już Johnsona 
na Olimpiadę.
- Jak zaznaczył przewodniczący 

I komisji medycznej MKOl A. de 
Merod na Igrzyskach w  BarceJo-

- nie nie będzie prowadzone testo- 
. wanie na AIDS.

H| Polscy specjaliści uważają, 
że reprezentanci w skokach nar
ciarskich J. Kowal i A. Moskal 
są w dobrej formie i powinni 
nieźle wypaść w  Alibertville. O- 
stateczny skład tłrużyny skocz
ków zostanie ogłoszony po Tur
nieju Czterech Skoczni. Polscy 
zawodnicy W tym sezonie zamie- ~ 
nili narty firmy „Flan" na „Fis-

- chery‘V- ^
^|f Amerykańscy figurzyści 

mają zamiar zamieszkać w  wy
najętych mieszkaniach. a nie 
wiosce olimpijskiej w  Albertvil- 

Te. Jak powiedziała mistrzyni Ch. 
•Jamagući: „Musimy mieć prze
cież miejsce dla wypoczynku 
między treningami".

4 .̂ Po rozgrywkach o 'Puchar 
Świata w  siatkówce kobiet wyło
nione zostały drużyny, które wy
stąpią w Barcelonie. Sa to Japo
nia, Holandia, Brazylia, ZSRR, 
Peru, ChRL, Kuba i Hiszpania.

Narodowy Komitet Olimpij
ski Niemiec . uchwalił ilościowe 
składy na olimpiady. 250 przed
stawicieli Niemiec wystąpi w 
AibertVille, a 850 w Baicelonie. 
Drużyny olimpijskie otrzymują: 
na zimowe — ^  miliony marek, 
a letnie — 9 min.

U l Narodowy Komitet Olimpij
ski RiPA postanowił, że na Igrzy
skach Olimpijskich w Barcelonie

nie będą używan ą  
RPA, a neutralne symbol 
wono - zielone j l  niebied 
na szai^m tle flagr i I 
radości" Beethovei^H 

Sportowe 
od 20 łat jest uznane 
MKOl, ale jeszcze ani | 
było włączone d o ^ B  
rżysk O lim pijskiej 2eli 
monstrować członkóŻM 
rodziny olimpijskiej 
Międzynarodowa FedscaC 
towania p rz ep rowatgBT 
mistrzostwa światafl 
Ie ^  tuż przed rozpcćB 
lifmpiady-92.

Olimpijska strzeli 
Barcelonie będzię^^B 
rangi obiektem na świec 
który kursują pociąg? 
znajduje się w  33 l|fl|  
Barcelony w  miastec® 
de Walie i jest 
przez kolej na dwie-; 

.Jednej z nich "będą |§ 
dzone zawody na trapie  ̂
a na drugiej części pbs 
kurencje strzelecki^  

Najwyższe szanss 
we w Barcelonie: 
Juantoreny spośród* S 
ków mają pięściarze^] 
If^ckoatleci, zapas^p| 
mierze. Gwoli przj^^^~ 
w  Los Angeles i Seulu 
czycy nie startowała1 r  
politycznych.

^  Sponsorem Joli®P” 
Polski w  Barcelonie^H 
pański koncern 
koladowy napój 
Wziął , on na swój ̂  ^
datki transportowy i 
pański koncern licz3|B9 
reklamę swego r ~  
wszech miar popieraal 
tei umowy J. A.

Już wyznaczon e j^  
sie flagę naródov^HH| 
podczas otwarcia Ig||l|l 
celonie. Został nim 
ska nawet nie lrze*ja? jL  
ponieważ książę F iłl^ yp  
pcą- tronu. 24-letni,, 
m 96 cm, książę jest 
olimpijskiej drużyny B  
swego kraju^
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grudma -  zjazd ZPL

laieży pójść do ludzi
• wa ze Zdzisławem PALEW ICZEM , prezesem 

Solecznickiego O ddziaiu  Rejonowego ZPL

_ Czego Pan oczekuje od

'^Musiałby ocenić minio- 
etap działalności ZPL. 

aloby to uczynić nie z  
ubolewania czy kryty- 

ctwa, chociaż i  to może 
ale z analizą przyczyn,
, przeszkadzały w* dzia- I 

ęścL Nie chciałbym, aby 
ińono tylko o „obiektyw- 
h przyczynach", ale ra- 
i o subiektywnych. N ie  
Ari o to, że zrobiono ty- 

tyle, dtrżo czy mało, ale 
e wszystkim o  zaufanie 
do tej organizacji. Siłę | 
yw ZPL-u widzę w  tym, 

._dzie ufają mu, wierzą, 
ipatyzują nawet jeśli nie 

B członkami.
(2PL obecnie znajduje się 

U [kryzysie. Z  tego nie trzeba 
Kć wielkiego hałasu. _Je- 
fi pierwsza część sprawo- 

; iwcza zjazdu będzie kryty- 
i, zasygnalizuje przyczy- 
wtedy można będzie mó- 
o perspektywach. Chodzi 

necież o los ZPL Co do o- 
ny podstawowych przy- 
tyn niedociągnięć, to nie 
dałbym, aby rodacy zrzu- 

winę jedni‘ na drugich. 
Wspomniał Pan o przy- 

R  ynach .subiektywnych". 

Założenia programowe 
wsunięte na* minionym zie- 

pe, me zawsze były w y- 
nywane. To błąd zarządu, 
faz sytuacja się zmieniła.
 ̂ tego politycznego i  filo- 

nego „kurzu" zostaliś- 
oczyszczeni, pozostały 

slia. Dlatego trzeba na z j er 
skorygować założenia 

gramowe. W idzę je  w  
najważniejszych spra*

eh.

pierwsze, status W ileń - 
P “y> ZPL musiałby do 
*° ^ócić, wypowiedzieć

własne zdanie, „określić się". 
Jeżeli to będzie akceptowa
ne przez ludność Wileńszczy- 
zny, społeczeństwo zyska na 
popularności.

Po drugie, ocenić to, co 
się dzieje obecnie na W i
leńszczyźnie. Najważniejsze 
polega na tym, aby domagać 
się sposobami politycznymi, 
demokratycznymi ogłoszenia 
wyborów. Przywrócić własne 
samorządy — tp sprawa bar
dzo ważna. Po trzecie, filar 
sprawy kulturalno - oświato
wej to Uniwersytet W ileń- 
ki (polski).

Dojście do wspólnego 
wniosku programowego w 
tych trzech założeniach już 
uważam za zjednoczenie ro
daków.

— Niektórzy działacze 
Związku mówią o depolityza- 
cji ZPL.

—  Nie można od razu zde- 
polityzować się, jeżeli mamy 
raelizować program działał* 
ności związany z życiem spo
łecznym. A le  to nie oznacza, 
że z ZPL-u należy czynić par
tię. Na zjeżdzie poprę ideę, 
że należałoby mówić o par
tii politycznej, do której w e j
dą przedstawiciele różnych 
grup Polaków, mieszkańców 
Wileńszczyzny.

— Jakie perspektywy wi
dzi Pan w  działalności Sole* 
cznickiego Oddziału Rejono
wego ZPL?

— W  większej pracy or
ganizacyjnej. Chcąc uczynić 
lokalną organizację bardziej 
aktywną, musimy spotykać 
się z  ludźmi, rozmawiać. Że
by ludzie chociażby przez dy
sku je  wiedzieli i co ich cze
ka, i  co muszą robić.

Rozmawiał 
Piotr RYNGIEWICZ

wsiejemy w roku przyszłym?
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Targi „Wilno-91“

Dfert jest wiele, 
ale czy będą nabywcy?
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W  centrum^ wystawowym ffLit- 
expo“ została otwarta wystawa- 
targi wyprodukowanych ~w  Pol
sce towarów użytku powszechne
go „Wilno-91".. Swe wyroby i 
usługi litewskim konsumentom 
i przedsiębiorcom zapropono
wało prawie '30 większych i 
mniejszych firm, spółek Akcyj
nych i przedsiębiorstw prywa
tnych.

— To, że taka impreza w sto
licy Litwy odbywa się już nie 
po raz pierwszy — podkreślił 
w toku otwarcia targów charge 
d'affaires Rzeczypospolite! Pol
skiej w Wilnie Mariusz Masz- 
kiewicz —  świadczy o tym, iż 
polscy przedsiębiorcy, rzemieśl
nicy i wszyscy,, producenci wi
dzą w Litwie poważnego partne
ra handlowego, że te kontakty 
są korzystne dla obu stron.

Co konkretnego na bieżących 
targach proponują litewskim 
odbiorcom sąsiedzi? Polski prze
mysł lekki słynął zawsze i po
siadał dobrą renomę. Również 
obecnie firmy z Łodzi „Alba", 
„Eskimo", „Maltex*'I „Poltex‘\ 
białostockie „Fasty" oferują sze
roki wybór tkanin bawełnia- - 
nych o różnych kolorach i prze
znaczeniu, przędzę do ich pro
dukcji. Natomiast Łódzkie Cen
trum Badania i Rozwoju Prze
mysłu Bawełnianego wystawiło 
najnowsze gatunki tkanin. Ta
kie, jak krepon, crash itd.

Słowem, oferta jest bardzo 
bogata i może zadowolić naj
wybredniejsze gusty. Tkaniny 
rodem z Polski mogą być z po
wodzeniem wykorzystane przez 
nasze spółki akcyjne, fabryki 
krawieckie do szycia ubrań, bie
lizny pościelowej itp.

Jednak nie tylko surowiec, tf, 
tkaniny i przędzę oferuje polski 
przemysł włókienniczy. Na przy
kład, firma „Intersow" proponu-

I w W lym miesiącu Raił-e k  - m
H, ' ®*mowo zawle- 
I  benryny na
M«|c * Od f i  grudnia 
f  kL,!/ ^  Jedynie po ce- 
l»x. sinych; a -76 kosz- 

** litr, A-92 —

Inf. wł.

w y (rezerwę na przypadek 
złego zimowania, straty ozi
min i ich ponownego zasie
wania), przejściowy fundusz 
nasion ozimin. Przygotowa
liśmy już około 60 proc. o- 
gółu nasion —  dokonaliśmy 
pierwszego ich sprawdzenia, 
ustaliliśmy wilgotność, zdol
ność kiełkowania, czystość, 
a obećnie oczyszczam V- 

Nasion letnich upraw zbo
żowych i zbożowo-straczko- 
wych przygotowano 147 tys. 
ton, w  tym 16 tys. ton strą
czkowych. 19 tys. ton zbóż I 
jarych (jęczmienia, owsa) 
przeznaczyliśmy na fundusz | 
ubezpieczeniowym można 
nimi zasiać aż czwarta cześć 
powierzchni ozimin. Ziemnia
ków nasiennych przygotowa
liśmy 97 tys. ton,' lnu —’ o- 
■fcoło 17CX). traw wieloletnich 
—  4400, koniczyny — 2400 
ton. Łączna ilość przygoto
wanych nasion całkowicie 
zaspokoi potrzeby gospo
darstw (a także spółek, firm 
rolniczych, gospodarstw pry
watnych). Sporo elitowych 
nasion przygotowały też go
spodarstwa nasiennicze.

Śmiało mogę twierdzić, że 
rolnicy wszystkich rejonów 
zaopatrzeni są w  nasiona.

I Pozostaje dobrze przechować 
| je do siewu.

handlowo-usługowe. . Na przy
kład, białostocki „Tranzit", któ
ry współpracuje z Tajlandią, 
Tajwanem, Chinami, Turcją ofe
ruje szeroki wachlarz towarów 
importowanych z tych krajów, 
poszukfije partnerów handlo
wych ńa Litwie. Warszawska 
„Bexpo" — przedstawicielka nie
mieckich firm Siewiering Han- 
delsgeselschaft GmbH, Hansa 
Fleisch GmbH, Die Rostocker- 
Fleischwaronfabrik — proponu
je usługi transportowo-turysty
czne, para się eksportem węd
lin, konserw, piwa i innych ar
tykułów żywnościowych.

Można by kontynuować spis 
uczestników targów. A le z bra
ku miejsca tego nie możemy 
uczynić. Niemniej jednego 
uczestnika nie sposób pominąć 
—  to Fundacja Pomocy Ociem-* 
niałym Dzieciom z uzdolnieniem 
muzycznym „Widzieć muzykę": 
Aby realizować finansowo swe 
Zamiary, Fundacja prowadzi sze
roko zakrojoną działalność gos
podarczą: uprawia w  olsztyń- 
skiem 1256 ha ziemi, posiada 
przedsiębiorstwo remontowo- 
budowlane, sklep muzyczny w  
Warszawie, zajmuje się ekspor
tem i importem różnych towa
rów. Na targach wileńskich 
szuka partnerów do owocnej 
współpracy we wszystkich dzie
dzinach działalności.

Nawiasem mówiąc, wszyscy 
uczestnicy targów pragną owo
cnej współpracy, handlowych 
kontaktów. Co prawda, ceny 
oferowanych towarów są dość 
wysokie. Ale cena — to rzecz 
względna i jak zawsze jest do* 
omówienia. Dziś wysoka >— ju
tro normalna. Tym bardziej, że 
w rachubę wchodzą nie tylko- 
rozliczenia dewizami, ale i 
wymiana barterowa, zakłada
nie wspólnych przedsiębiorstw, 
kooperacja. A  dla naszego zu
bożałego rynku- jest to bardzo a 
bardzo aktualne.

Chce się wierzyć, iż targi 
„Wilno-91" przyniosą nama
calną korzyść w rozszerzeniu 
kontaktów gospodarczych mie
dzy Polską a Litwą, że puste 
półki naszych sklepów wkrótce 
zaczną zapełniać się również to
warami rodem z Polski, że nie 
staną temu na przeszkodzie ba
riery graniczne.

— Biznes ~ł-t to najlepsza po
lityka •— stwierdził dyrektor 
Agencji WIMPOL Włodzimierz 
Tychmanowicz. — To już czwar
ta tego rodzaju- wystawa-targi. 
jaką urządziła w Wilnie nasza 
agencja w bieżącym roku. Spo
dziewamy się zawarcia szeregu 
umów miedzy niewielkimi fir
mami polskimi i litewskimi.

Zygmunt WIRPSZA 
NA ZDJĘCIACH: na wy stawi e- 

targach „Wilno-91".
Fot. W. Charln

UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O  ZM IANIE PODATKU OBROTOWEGO NA PODATEK OGÓLNEJ AKCYZY

je  pełny asortyment konfekcji 
męskiej, damskiej i i dziecięcej. 
Szyje ona ubrania z bawełny i 
elanobawełny, aksamitu. Spe
cjalizuje się też w  produkcji 
ubrań sportowych.

Jestem pewien, iż wielkie 
zainteresowanie ludzi biznesu, 
rozpoczynających karierę przed

siębiorców, rzemieślników wzbu
dzi oferta koszalińskiego „Elek- 
trometalu". Proponuje on ma
szyny do obróbki drewna i pro
dukcji mebli, walcarki blach- 
itp., czyli to, czego poszukują 
na naszych rynkach chętni ot
warcia prywatnych przedsię
biorstw. Pomocna będzie przy
szłym właścicielom ziemi, ak
tualnym posiadaczom działek w 
sadach zespołowych oferta war
szawskiego przedsiębiorstwa 
„Florexpol". To młoda firma, bo 
została założona dopiero w  roku 
ubiegłym, ale już zdobyła w 
swym kraju renomę. Dostarcza 
na rynek wewnętrzny i zagrani
czny nasiona warzyw i kwia
tów, produkuje sztuczne kwia
ty. Z praktyki wiemy, jak bo
gato zaopatrzony jest rynek 
polski w te pozycje. Być może 
poprzez „Florespol" zmieni się 
sytuacja w  tej płaszczyźnie na 
lepsze i u nas. Prócz tego ta 
fhma proponuje szeroki wach
larz urządzeń, narzędzi i ma
szyn dla ogrodników i kwiaćia- 
rzy, działkowiczów, a także swe 
usługi przy budowie saun, ba
senów, fontan. .

Uzupełnia powyższą ofertę 
prywatną firma z Pabianic pani 
Teresy Walczyk „TerWal". Pro
dukuje ona nawozy dla kwia
tów, opakowania, 'wstęgi no i; 
co w dniu dzisiejszym jest bar
dzo aktualne — bombki i zaba
wki na choinkę.

Pokaźne 'miejsce na targach 
zajmują firmy pośrednicze i

Rada Najwyższa Republiki l i 
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że podatek ogólnej 
akcyzy wprowadza się po znie
sieniu podatku obrotowego.

2. Zatwierdzić tymczasową 15- 
procentową taryfę podatku akcy
zy ogólnej i udzielić rządowi Re- 
publiki Litewskie) prawa stoso
wania od 1992 r. zmniejszone! 
taryfy tego podatku.

3. Zezwolić rządowi Republiki 
Litewskiej na ustalenie trybu o- 
podaiłkowania wywożonych za 
granicę towarów z uwzględnie
niem polityki podatkowej państw 
importujących.

4. Zlecić rządowi Republiki Li
tewskiej:

1) ustalić tryb obliczania i wy- 
Przewodniczący Rady 

Wilno, 10 grudnia 1991 r.

płaty podatku akcyzy ogólnej, 
terminy i ulgi:

2) przedstawić Radzie Najwy
ższej Republiki Litewskiej, pro
jekt ustawy o podatku dodatko
wym do 1 lutego 1992 r.

5. Niniejsza uchwała obowią
zuje od dnia jej powzięcia do 31 
marca 1992 r.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS
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H W śród  członków Demokra
tycznej Partii Pracy Litwy 
jest około 4,5 tys. kobiet. Jak 
już informowaliśmy, przed 
kilku tygodniami zgromadzi
ły  się one w  lokalu tej par- 
tii przy ul. B. Radwilaite, aby 
omówić to, co dziś nurtuje 
wielu z nas. Wśród bezrobo
tnych jest znaczny procent 
kobiet. Księgowe, ekonomist. 
ki oraz przedstawicielki in
nych zawodów nie mogą zna
leźć pracy. Trudne się stały 
warunki materialne rodzin, 
wynikają problemy z wycho
waniem dzieci. O  tym m.in 
mówiła Irena Sziauliene, peł
niąca obpwiądci docenta U- 
niwersytetu Kłajpedzkiego. 
Podzieliła się też wrażenia
mi z pobytu w  Szwecji, gdzie 
brała udział w  konferencji 
„Buropa i współpraca ko
biet". W  krajach europejs
kich dużo jest kobiecych or
ganizacji, niezbyt może licz
nych, lecz gromadzących pa
nie według przekonań, upo
dobań, sytuacji rodzinnej.

N ie moda, lecz nasza

Apel Demokratycznego Kolegium Kobiet
Zwracamy się do Was, matki, siostry, có

rki z -uczuciem wielkiego niepokoju. W  ob
liczu problemów gospodarczych i politycz
nych przeżywamy ciężki okres. M ów i się, 
że piękno uratuje świat. Dodajmy: i dobroć. 
Zmęczone jesteśmy okrucieństwem, wyob
cowaniem społecznym, gospodarczym i du
chowym, karierowiczostwem, kultem siły, 
bumerangiem nienawiści. Trzeźwy rozsądek 

zasady moralne mogą powstrzymać namię
tności i emocje. Uszanujmy nawzajem swe 
interesy, szukajmy kompromisów i róbmy

DEMOKRATYCZNE KOLEGIUM  k o b ie t  LITWY

Nie moda, lecz rzeczywistość...
rzeczywistość zmusza nas 
zjednoczyć się |p podkreśli
ła Danuta Macewicziene, pre
zydent zamkniętej spółki ak
cyjnej „Wakarai" („W ieczo
ry") w  Kłajpedzie. Musimy 
wspólnie przeciwstawić się 
trudnościom, musimy zwró
cić uwagę władz republiki na 
to,- że poziom życia wielu ro
dzin obniżył się. W  parla
mencie republiki większość 
stanowią mężczyźni. Trzeźwo 
rozważając musimy zrozu
mieć, że panowie, nawet ci, 
zajmujący wysokie stanowi
ska, wtedy o nas' się zatro
szczą, kiedy sąjpe nie będzie
my drzemały, czy po' babsku 
paplały. Musimy żądać tego, 
co nam się należy i zdecydo
wanie bronić swoich praw...

Powołano do życia Demo
kratyczne Kolegium Kobiet 
Litwy, którego przewodniczą
cą została Irena Sziauliene z 
Kłajpedy. Zebrane na konfe
rencji kobiety - demokratki, 
reprezentujące właściwie 
wszystkie rejony republiki, 
zwróciły się do mieszkanek

całej Litwy z apelem, które
go tekst zamieszczamy niżej.

...Obserwując przebieg za
łożycielskiej konferencji Ko
legium, słuchając konkret
nych wystąpień je j uczestni- 
czek, pomyślałam: Gzy nie 
warto zrzeszyć się kobietom- 
Polkom Litwy? Rzeczywiście 
czas dyktuje potrzebę wspól
nego rozstrzygania wielu na
brzmiałych kwestii. To  nic, 
że sporo już jest polskich o ł - 
ganizacji na Wileńszczyźnie. 
N igdy nie będzie ich za w ie
le. Byle tylko sprawnie dzia
łały. Organizacji kobiecej 
przy Związku Polaków Litwy, 
jeszcze nie ma i chyba nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby zo
stała założona.

Co w y  na to, drogie Czy
telniczki? W arto powołać Li
gę Kobiet przy ZPL? Mamy 
przecież dużo sfer działania: 
zapewnienie przyszłości dzie
ci, pomoc polskim rodzinom, 
ochrona interesów kobiet i 
in. Napiszcie do redakcji, co 
o tym sądzicie?

Jadwiga PODMOSTKO

Z naszej poczty

Z ycie, m iłość i  fej

to wszystko z  dobrej woli.
Demokratyczne Kolegium Kobiet dążyć 

będzie db równouprawnienia kobiet, do sza
cunku wobec kobiety w  polityce i gospo
darce, humanizmu, ugruntowania zasad hu
manitaryzmu, sprawiedliwości i demokracji 
w  życiu społecznym.

Gotowe jesteśmy do współpracy ze wszy
stkimi organizacjami kobiecymi republiki, a 
także organizacjami broniącymi, interesów 
kobiet.
Wilno, 23 listopada 1991 r.

Opieka społeczna na co dzień

ensjonaty dla starców 
są nadal potrzebne1

W  swoim czasie rozmawia
jąc z kierowniczką wydziału 
opieki społecznej w  rejonie 
trockim R. Bołogowiene za
pytałem, ile kosztowałoby 
zbudowanie w  dzisiejszych 
warunkach takiej placówki, 
jak pensjonat dla starców. W  
odpowiedzi usłyszałem: 3 mi
liony.

Po upływie pewnego cza- 
| i deputowani do samorządu 
rejonowego przegłosowali za 
przydzielenie na ten cel... 566 
tys. rubli. N ie  mam jednak 
zamiaru oskarżać ich o brak 
rozeznania w certach. Odwro
tnie. wykazali pomysłowość. 
Operacja tworzenia pierwsze
go Densjonatu.w rejonie po
krótce wygląda tak.

Rejonowa czyli wewiska, 
fabryka drobiu utrzymywała 
v Elektrenai przedszkole 
.Niksztukas", bo w  tym mie

ście zamieszkuje gros je j pra
cowników. Jest to 2-piętro- 
w y budynek prawie w  cen
trum miasta na 140 miejsc. 
Jak wiadomo, obecnie koszt 
utrzymania dziecka w  takiej 
instytucji mocno wzrósł i fa
bryka postanowiła, j e  lepiej 
udzieli swoim pracownicom- 
matkom dłuższych, częściowo 
opłacanych urlopów. Kobie
ty zresztą chętnie z tego do
brodziejstwa korzystają.

A  co robić z budynkiem 
„Niksztukasa"? Samorząd za
proponował podarować go 
ludziom starym i samotnym.

Na taką szczodrość hodowcy 
drobiu nie mogli pozwolić so
bie, aczkolwiek rozumieli, 
że przytułek dla starców jest 
potrzebny. W yznaczyli cenę, 
którą sami zapłacili za obiekt 
przed kilkoma laty. Poza tym 
„wytargowali" pomoc w/ma- 
teriałach -przy budowie do
mu wielomieszkaniowego dla 
załogi. A. w ięc udana, tran
sakcja. W ydatki na dalsze 
przeróbki, wymianę mebli po
kryje wydział opieki. Już 
wiosną pierwsza w  rejonie 
placówka dla ludzi trzeciego; 
wieku będzie mogła przyjąć 
pensjonariuszy. Rozmieści się 
tu od 30 do 50 osób. To już 
coś. A le  czy zostanie rozwią
zany problem opieki w  re
jonie nad ludźmi starymi i  
samotnymi —j oto jest pyta
nie. Obecnie w  różnych pen
sjonatach republiki jest 120 
mieszkańców rejonu. W ydział 
opieki społecznej otrzymał 
już kilka listów i upomnień, 
by się zatroszczył o „swoich". 
Poza tym wydział ma na ewi
dencji 10 całkiem bezradnych 
staruszków, którym samo
dzielnie trudno będzie prze
zimować. Umieszczono ich 
czasowo na saiaćh szpitala 
onuskiego. Po nadejściu w io
sny wrócą dó swych do
mostw. Tylko na jak długo? 
Jest jeszcze jedna, chociaż 
nieliczna, nie miętej tragicz
na kategoria' ludzi trzeciego 
wieku, niestety, nikomu nie 
potrzebnych, chociaż mają

dzieci i rodziny. Znana histo
ria —  wszystko^ co mogli od
dali dzieciom i wnukom, a 
teraz starzy „przeszkadzają" 
im żyć. Szczegóły tych tragedii 
gą u każdego różne, a wynik 
—  smutna egzystencja, ciche 
piekło jeszcze za. życia. I 
wychodzi na to, że troska o 
nich to obowiązek społeczeń
stwa. Na razie, co prawda 
troska wydziału polega na 
tym, że podejmuje się próby 
naprawienia stosunków w  
tych rodzinach, które się roz
padły i usiłuje się uczynić 
sytuację staruszków mniej 
zależną...

Pensjonat w  Elektrenai o- 
czywiście problemów starców 
w  rejonie nie rozwiąże. Jest 
zbyt mały! Tym  bardziej roz
lokowany w  centrum miasta. 
Dobrze, że obok znajduje się 
przychodnia. Można zaoszczę. 
dzić na etacie lekarza. W ię 
kszość kontyngentu przysz
łych mieszkańców pensjona
tu Ps rolnicy. A  w  centrum 
miasta zasadzić sad lub mieć 
swoją grządkę —  to już pro
blem. W ięc może mieli ra- 

-c ję  ci pracownicy samorzą
du, którzy proponowali prze
kształcić jedno z wiejskich 
przedszkoli w  pensjonat. Na 
przykład w  byłym kołchozie 
-Gimtoji Żerne" przedszkole, 
które stało pod kluczem 2 
braku kontyngentu dzieci k il
ka lat, przekazano szkole —  
na młodsze klasy. Bezużyte

czne jest właściwie przedszko
le w  osiedlu Tiltai. Zrozumia 
łe, że ono również znajdzie 
właściciela, lecz chodzi c 
szybsze rozlokowanie staru 
szków i inwalidów. To  dob
rze, że początki już są. Czyli 
lody ruszyły, lecz do wiosny 
jeszcze daleko.

Jerzy SOBL1S
Rejon trocki

Droga redakcjo! Zdecydo
wałam napisać do was o 
tym, co mnie spotkało w  
życiu. Może będzie mi lżej? 
M oże innej znajdującej się 
w  podobnej sytuacji kobie
cie będzie to pomocne? W ła
śnie było tak, jak napisa
łam w  tytule —  najpierw 
miłość; natomiast później 
same łzy... A  wszystko za
powiadało się pomyślnie. 
Zapoznaliśmy się z przysz
łymi mężem w  biurze, gdzie 
pracuję. Przyszedł jako jfe- 
den z interesantów. Roz
mawiał grzecznie, zrobił mi
łe wrażenie. Zaczęliśmy się 
spotykać. Stwierdziliśmy, że 
mamy w iele wspólnych po. 
glądów oraz zainteresowań. 
Zakochałam się. Wydawało 
mi się, że z  je g o  strony też 
jest prawdziwa miłość. Z 
mojej stTony uczucie było 
szczere i gorące. Pobraliś
my się. W krótce urodziła się 
nam córeczka.

W ydawać by się mogło, 
że niczego nam do szczęścia 
nie brakuje —  żyj człowie
ku i ciesz się. Jednak ży
cie rodzinne na co dzień 
nie jest takie romantyczne, 
jak to sobie nieraz wyobra
żają młode naiwne dziew
częta. Codzienność jest cię
żka. Co gorsza, że często 
my, młodzi, nie-umiemy po
konywać trudności. Chyba 
dlatego, że lekko się żyje 
nam przy boku mamusi i 
tatusia.

N ie wiem, czy tak napra
wdę było mężowi źle, -~zy 
po prostu zechciał Wygodne
go życia. W ielka jego mi
łość roztopiła się wraz z os
tatnim ubiegłorocznym śnie-

[tef

je

giem. Na wiosnę^ 
stko zaczynało 
odszedł. Zostaw iti_ 
maleństwem pod obo 
chem, ofiarowując 
malną pomoc materią 
dziecko. ObecnkjF^ 
ma już roczek.^ Ura 
mówić. "Zna i mńwj 
„Tato", ale przede^ 
dzi ojca. Jaka 
dzieje się dzieckujL 
Zal mi córeczki,' żal 
złamanego życia. { 
mi tylko łzy z  tej 
miłości. Często bywa® 
mana, -zrozpaczona! 
W ydaje mi się, że jut 
wstanę, nie znajdę 
wewnętrznej energij 
cia. Nadchodzi jedni 
ranek, budzimy się 
ką. Ona swym szczebk 1 
miłym niewinnyn^ 
niem dodaje -1  
W iem , że jestem je) 
bna. Szykuję śniadanie 
niej idziemy na spaca 

- oto mijają dni mojej’ 
dości. W  człowiek^ 
cniejsza jest chyba; 
Jeszcze czekam. v »  
moja gwiazda nie 
M oże los 
kiedyś do mnie i moj 
reczki.

W iem, że nie jestem I  ̂  
ną samotną matką. M 
ko mnie jednej’ jed 
W iem, że podobne.jp 
wanie, Wędy i niepoi I c 
nia przeżyła niejedna il * 
kobieta. A le  przederi r 
dzieci. O nichato 1  c 
wszystkim musimy po*l j 
jak być im matką jjjił  b 
stąpić ojca. | I d

D ai«( «

Wilno

OD REDAKCJI: Ust ten autentyczny, podpisany, 
nie pozostawia człowieka obojętnym. Czytelniczka nie 1 
sobie radzi materialnie, gdzie są jej rodzice 1 rodzice J'JJ 
motyla? N ie podaje też swego wieku, budzi jednak Y  
dojrzałość Jej rozumowania, poczucie obowiązku w o ła *  
Życzymy d , młoda matko, dalsze] wytrwałości, cierpliwej 
wewnętrznej energii, o której sama piszesz. Duto jeszctfB 
d  jej potrzeba, zanim podebowasz dziecko. Masz ra c ję lł  
szanowna Czytelniczko, że wiele Jest w  naszym spoko* 
kobiet porzuconych, borykających się. z trudnościami _  
materialnymi Jak też moralnymi. Redakcja zaprasza j« TM 
szej szczerej rozmowy. Napiszcie do nas, samotne a a » T  
kujemy wasze listy. Będzie to otuchą dla innych koMei 
bnym losie.

| ja

Kącik matrymonialny

Jest to ostatni „Kącik" w 1991 
roku. Czy był owocny w  nim 
ten rok odchodzący? O  tym naj
lepiej chyba wiedzą jego klienci. 
Pracownik redakcji przygoto
wujący kolejne „Kąciki" do dru
ku —  to tylko pośrednik otrzy- 
mujący listy i przesyłający ad
resy osobom zainteresowanym. 
Faktem jest, że ludzie do nas pi
szą, że interesują się od czasu 
do czasu kartoteką. Z  drugiej 
jednak strony, uważamy, że 
zaangażowanie naszych czytelni
ków, właśnie tych samotnych, 
poszukujących partnera lub par-

tnerki nie jest dość * * l ro 
ci wie najbardziej 
motnych panów, boj^ ‘a , ^  
nich powinna w ychodg^B  
tywa — więcej mogliW r<Jj 
propozycji i ogłoszeń <* Cej 
ka", bardziej też rea^l̂ Ł o  
oferty, które składają ty 
motne wilnianki. RozitfO^^H 
gazeta żyje jeden daeć B,va 
zapomnieć o przeczyt&n^H 
cie. NiejednokrotnfiM
przypominaliśmy, że | B  
nr 1208 (tel. 42-79-64) 
kartotekę, w której 
wszystkie opublikow^K^H
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i f
h o r o s k o p  małżeński

jeszcze adwent. Okres spokoju i zadumy, wewnętrzne* 
^kupienia 1 przygotowania do Świąt Bożego Narodzenia. A 

8° ^  gadejdą. to zacznie - się czas zabaw 1 wesel. Wiadomo,

karnawał Na razie na wolne wieczory zimowe proponujemy
czytelników tak modną obecnie lekturę: horoskop. Na 

° . małżeński, który opracowaliśmy na podstawie polskiego

pisma
Ślub". Dla mętów 1 ton ze statem przyda się, by spraw-

^  a y taki Jest małżonek, jak przepowiadają gwiazdy. Dla 
I kawalerów niech służy radą: spod jakiego znaku do- 

sobie byczymy przyjemnej zabawy, a takie-radzimy 
*ydąć 1 zachować obydwa odcinki. Dla niezorientowanych po
dajemy w nawiasie dni i miesiące urodzenia, na które wypada 
tfymlenlony znak Zodiaku.

Dtrf*

1 20NA SPOD ZNAKU BARA- 
L-ija (2im—21JV) to trudna.

afe pełna uroku partnerka. Nig- 
f (jv nje ukrywa swych ambicji. 
WytmchowŁ ale i czuła, zarad- 
na, pracowita i dobroduszna. Po- 
JJfi uzasadnić sobie i uwierzyć 
ve wszystko, w co zechce, dla
tego umie przesadzać zarówno w 
nanekariach, jak i objawianiu 
lfldości. W małżeństwie pragnie 
sprawować rządy, co jest zgodne 
i  jej zdecydowaną, . samodziel
ną wręcz twardą psychiką. Na- 
lety jednak pamiętać, że pragnie 
mieć przy sobie męża, który bę
dzie silniejszy od niej, co w 
praktyce staje się bardzo trud
ne. W sferze ‘ lntvmnei traci 
swą aktywność i cheć dominacji. 
Nastawiona na odbiór, rzadko 
kształtuje samą styl współżycia.
W związku, w którym nie czu
je się szczęśliwa, bywa złośliwa 
despotyczna. Jeżeli ma jednak 

i boku odpowiedniego partnera 
-  potrafi „przenosić góry", sta
je s'ę wulkanem namiętności i 
nie ma dla niej spraw nie do 
jzabtwienia. Jak ją zatrzymać? 
Pozwolić się wygadać w  napa
dach gniewu, który nie podsyca
ny szybko mija. Nie dać sprowa- 
tać się do roli pantoflarza. pa- 
■fcafac, że kobiecie tej impo
nują wyłącznie s'lni mężczyźni 
P  w żydu, jak 1 w seksie.

MĄ2 SPOD ZNAKU BARANA, 
nmdny partner, mający ogromne 
powodzenie u pań. Odważny, 
ptfny do pomocy, elegancki 
[efekciarski i-...niezmiernie upar
ty. Zdobywa kobietę nie szczę- 

trudu, gdy jednak doprowa- 
®i już do ślubu , często... za
lana rozglądać się za nową 

W  Jeżeli żona pozwoli 
na potwierdzenie się w „e- 
.m Ym gadulstwie" może li- 
c M wierność i lojalność z 

strony. pan Baran w żvciu
IdeŁ 1 SSSSF ' preferuje 
i ““ toe, nieśmiałe kobiety, 

ta zakompleksione. Te panie 
szanse rozkwitnąć w ra- 
?b romantycznego Barana, 

haiw.»pr2ê ona fe* te są one 
P ‘Paniakze. Przed silną, bo- 
[JL^^H^ł-^dezerteruje w 

Slabszei' Sam nie będąc | 
■ P U  potrafi być

itóoaac^ ,

E^zo zazdrosny o małżonkę.

I je
tld, ^

!kin?0 Mtr2yroać? Przede wszy- 
^ dat 8:ę wciągnąć w 

p ju. "  to jego teren do- 
*̂e l>rać też do serca 

wLi ê 0, co mówi. Spróbuj 
szczera, twórcza i... zmien- 

^Bdy cię nie opuścił

ZONA SPOD ZNAKU BYKA. 

(2 iJV— 21.V ) Energiczna, ambit
na, zazdrosna :i.:. ogromnie ga
datliwa. Potrafi być wzorową 
żoną i matką. Przejmuje pieczę 
nad portfelem i prowadzi dom 
gospodarnie. Zazwyczaj to ona 
wybiera sobie męża. a nie od
wrotnie. Gotowa jest o niego 
walczyć z każdą inną kobietą. 
Mimo swych ogromnych zalet 
wymaga dużo cierpliwości. Pot
rafi być poligamiczna ii., bardzo 
zazdrosna o każdego mężczyznę. 
Zazwyczaj po ślubie bywa jednak 
wierną małżonką. Miewa napa
dy namiętności i... wstrzemięźli
wości. Jest znakomitą, choć wy
magającą partnerką seksualną. 
Urokliwa i namiętna domaga się 
(i pilnuje) wierności małżeńskiej. 
Jak ją zatrzymać? Zapewniając 
jej komfort i .wygodę życ!a. 
Pozwól jej decydować o budże
cie i nie wywołuj fali zazdrości. 
Panrętaj, że bardzo ceni sobie 
dobry seks i... b'żuterię, zwłas/- I 
cza prawdziwą.

M ĄŻ SPOD ZNAKU BYKA. 

Ten partner zapewnia dostatnir 
i stabilne żyde. Niezmiernu- 
pracowity, ceniący życie rodzin- _ 
ne, domowy spokój, dobrą ku-‘ 
chnię i wygody. W  żonie bar
dzo ceni sobie praktyczność i 
seks. Kobieta, czuje się prz> 
nim młodsza, piękniejsza i... bez- 
pieczna. Mąż Byk bardzo ceni 
sobie wolność i samodzielność, 
nie lubi schematów i konwe
nansów. Mimo to rzadko się 
rozwodzi, a jego małżonce za
zwyczaj nie zagrażają rywalki 
(choć Byk nie stroni od drob
nych flirtów). Jak go zatrzymać?

" Przede wszystkim dobrą kuch
nią. Byki uwielbiają wręcz do
bre . jedzenie. Obok jedzenia 
bardzo ważny dla nich jest 
seks, nie zapominaj więc pod
kreślać swej kobiecości i czaru.

ZONA SPOD ZNAKU BLIŹ
NIĄT. (22.V—21.VI). To najbar
dziej .skomplikowana partnerka. 
Przez całe życie poszukuje Ide
alnego parnera. Choć decyduje 
się dość łatwo na małżeństwo, w 
głębi wciąż miewa poczucie nie
pewności. Inteligentna, miła, z 

■  poczuciem humoru, bywa szale
nie atrakcyjna dla nię?vzyzn. 
Mężczyzna nie nadążający za 
nią intelektualnie szybko się nu
dzi. Z mężczyznami „solidnymi", 
ale mało finezyjnymi szyt ko się 
rozwodzi. Jak ją zatrzymać? 
Cądż równorzędnym partnerem 
intelektualnym, rozmawiaj z nią

o wszystkim, zachwycaj się jej 
(nawet pobieżną) wiedzą. W  żad
nym wypadku nie staraj się jej 
zamknąć w czterech ścianach 
domu.

MĄZ SPOD ZNAKU BLIŹ
NIĄT. Łatwiejszy partner od 
swej astralnej siostry. Najczęś
ciej bywa serdeczny, delikatny 
i... skłonny do podejrzeń. Bardzo 
ceni w sobie wolność osobistą 
dlatego, gdy wreszcie zdecyduje 
się na ślub, oczekuje od partner
ki doskonałości, a życie z nim 
jest wiecznym wyzwaniem. W  
żonie bardzo wysoko ceni sobie 
walory Intelektualne. Jeśli part
nerka potrafi nadążać za jego 
myślami i doceniać jego inte- - 
lekt, bywa wiernym mężem. 
Chociaż nie interesują go związ
ki po7amałżeń.skie uwielbia być 
adorowany., w towarzystwie; Mi
mo, iż. jest wielkim romantykiem,

rzadko -przeżywa gwałtowne' na
miętności. Bardzo towarzyski, lu
bi przyjmować gości, przedsta
wiając swój dom z jak najlep
szej strony. W  małżeństwie bar
dzo sobie ceni partnerstwo, nie 
znosi nudy. Jak go .zatrzymać? 
Spróbuj nadążać za nim intelek
tualnie, dostosuj się do jego za
interesowań. Pamiętaj, że naj
bardziej nie znosi nudy, bądź 
przygotowana na błyskotliwe 
słowne pojedynki.

ZONA SPOD ZNAKU PAKA. 
(22.VI—22 VII). Łagodna, czuła i 
pełna skrajności, bywa znakomi
tą małżonką. Potrafi swe życie 
podporządkować sprawom ro
dzinnym, choć lubi dominować w 
domu i mleć wszystko pod Kon
trolą. W  jej domu jest zawsza 
ład 1 porządek, a wszystkie cz/u- 
noścl domowe wykonuje sama. 
Ceni sobie życie ustabilizowane, 
bez niespodzianek. Potrzebuje- 
oparcia i poczucia bezpieczeńst
wa. Dom przedkłada ponad pracę 
i • życie towarzyskie. Bardzo wa
żne jest dla niej zachowanie

partnera. Łatwo ją zranić. Waż
niejsza jest dla niej więż uczu
ciowa niż seks. W  tym ostatnim 
dostosowuje się do partnera, 
chociaż czasami i tu przejmuje 
ster w  swoje ręce potrafiąc być 
nawet agresywną. Jak ją zatrzy
mać? Zapewniając poczucie bez
pieczeństwa, traktując ją bardzo 
delikatnie. Pamiętaj, że zranić 
ją można łatwo, choćby drob
nym nietaktem. Nie zaskakuj jej 
niespodziankami, w ostatniej 
chwili zmieniając obmyślone . 
przez nią plany — ona tego nie 
iubil

MĄZ SPOD ZNAKU PAKA. 
Bardzo ambitny, dąży do perfe
kcji. Lubi być rozpieszczany, ce
ni sobie więź uczuciową z par
tnerką i... dobrą kuchnię. W  
związku -małżeńskim bardzo wa
żne jest dla niego wzajemne 
zrozumienie i harmonijne współ- 

'i\cie. Zonę potrafi postawić na 
Diedestale, o ile. spełni oczeki
wania co do prowadzenia domu, 
opieki nad dziećmi i... nim sa
niom. W  przeciwnym razie bę- 
d7ie dążyć do zmiany partnerki. 
Jak go zatrzymać? Musisz w y
kazać się dużą czułością, przyj- 

^mując wobec niego niemal mat
czyną rolę i... dając mu jedno
cześnie do zrozumienia, że on 
jest głową domiL Pamiętaj też, 
żo maż Rak wybacza niema! 
wszystko, z wyjątkiem braku 
gustu w domu j ubiorze.

ZONA SPOD ZNAKU LWA. 
(23.VII—23.Vffl) Lubi domino
wać w domu, pracy i towarzy
stwie. Wie, że jest atrakcyjna i 
lubi to podkreślać. Zycie z nią 
jest trudne, ale bardzo ciekawe. 
Jako partnerka życiowa jest lo
jalna, wierna i uczciwa. Chęt
nie pomaga mężowi w umocnie
niu jego pozycji zawodowej. Jest 
bardzo ambitna i... bardzo wdzię
czna za wyręczanie jej w pra
cach domowych. Swe talenty ku
linarne prezentuje najchętniej u- 
rządzając przyjęcia, codziennie 
gotować ją nudzi. W  małżeńst
wie jest szczęśliwa, jeśli mąż 
spełnia jej ambicje oraz zapew
nia jej choćby minimum luksusu. 
Żona Lew bardzo żle czuje się z 

1 pustką w kieszeni. Jak ją za
trzymać? Przede wszystkim mu
sisz się nią zachwycać, inaczej 
będzie szukała pochlebców poza 
domem. Pamiętaj jednak, że jest 
na tyle inteligentna, iż nie da 
się złapać na tanie komplemen

ty. Jeśli będziesz zgadzać się ; 
jej zdaniem, zasięgać jej rad, o{ 
Harujesz jej odrobinę luksusu, 
na pewno pozostanie z tobą!

MĄŻ SPOD ZNAKU LW A 
Niezwykle trudny partner. Od
czuwa niezmierną potrzebę do
minacji i bycia podziwianym. 
Jest przekonany o swej nieomyl
ności i chorobliwie nie -znosi 
krytyki swego postępowania. 
Bardzo wrażliwy na ludzką krzy
wdę, jest człowiekiem o złotym 
sercu, choć nie lubi się do te .jo 
przyznawać. Potrafi być chorob
liwie zazdrosny o partnerkę, 
waza, że sam fakt iż ożenił się, 
jest dużym wyróżnieniem dla 
partnerki, za który powinna mu 
być wdzięczna. Jak go zatrzy
mać? Podkreślaj mu często, że 
wybrałaś go spośród wszystkich 
Innych. Słuchaj z zainteresowa
niem jego opowieści, nigdy nie 
poddając w wątpliwość tęgo, co 
mówi. Dbaj o siebie, by mógł 
być dumny z tak reprezentacyj 
nej partnerki.

ZONA SPOD ZNAKU PANNY 
(24.VJH—23.IX) Za szczęściarza 
powinien uważać się ten, kto 
pojmie ją za żorię. Uczciwa, pra
cowita, oszczędna, i... namiętna. 
Szalenie dba o rodzinę i dom. 
Potrafi często zrobić „coś* z ni
czego. Ubiera się i urządza dom 
tanio, lecz ze smakiem. Niemal 
na każdym kroku uwielbia pod
kreślać swą więż z partnerami, 
a nawet przynależność do niego. 
Pragnie bliskości. Każdą wstrze
mięźliwość partnera odbiera jako 
urazę. W  sferze intymnej bardzo 
poddana partnerowi i... gotowa 
na ekstrawagancję. Jest typową 
monogamistką, bardzo cierpi 
powodu zdrady, choć nie robi] 
scen zazdrości. Niemniej, każdy 
mąż powinien pamiętać, że dró-i 
biazgowa Panna potrafi sprawi 
dzać, badać i trudno coś przed 
nią ukryć. Jak ją zatrzymać? 
Najłatwiej okazując wiele czul 
łości. Przekonaj ją, że żadna in-j 
na kobieta nie jest ważna. Po-I 
dziwiaj jej przenikliwość i osz
czędność. Spróbuj też wprowadzić] 
do domu trochę humoru. Poważ-I 
na Panna znakomicie potrafi to] 
docenić.

Gpr. J. P.
(Dokończenie „Horoskopu 

małżeńskiego" w następnym 
„Magazynie Rodzinnym"} 
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121. Brunetka, spod znaku Ryb, 
wzrost 1,64, rozwiedziona, wyk
ształcenie wyższe, Polka, lat 58 
(wygląda znacznie młodziej), ma
terialnie niezale‘na pozna pana 
w wieku 55—60 lat bez nałogów 
1 złych nawyków, z wyższym 
wykształceniem, wzrost wyżej 
1,70. Stan majątkowy 1 narodo
wość bez znaczenia.

122. 29-letnl atrakcyjny, wy
sportowany pan z Gdańska, 
wzrost 1,70 chętnie pozna milą 
dziewczynę z Litwy, poszukują
cą prawdziwego uczucia, nieza
leżności materialne), z nadzieją 
patrzącą w przyszłość. Proszę ko
niecznie o fotooferty.

123. Jeśli chcesz mleć przytul
ny, harmonijny dom, dobrą sy
tuację materialną, lepsze żyde, 
jeśli masz 35—45 lat 1 jesteś za

interesowana poślubieniem przy
stojnego, poważnie myślącego 
Norwega, napisz Ust po angiel
sku 1 przyślij zdjęcie. Odpiszę 
ci na pewno.

124. Mam 22 lata. Jestem Pol
ką zamieszkałą na Wileńszczyź
nie. Jestem wysoką blondynką, 
urodzoną pod znakiem Barana. 
Chętnie poznam chłopaka cenią
cego wierność, szczerego, bez 
złych nawyków w wieku od 22 
do 30 lat. Odpowiem na wszy
stkie listy, najchętniej na te ze 
zdjęciem.

125. Poiak z Wileńszczyzny, 
kawaler lat 38, wzrost 1,82, pra
cuje w  szkole średniej, pozna 
pannę. Polkę, w celu matrymo
nialnym. Wierzy, że jest gdzieś 
miła dziewczyna, która na pew
no odezwie się na Jego ofertę.

Rozwódki i wdowy proszone są 
o nlefatygowanle się.

Panie 1 panienki! Bogaci, sa
motni i Jeszcze niestarzy Pola
cy chcą zawrzeć z wami związek 
małżeński oraz zapewnić wam 
dostatnie życie, w zamian za od
robinę serca 1 uczucia. Jeśli Je
steście zainteresowane ofertą 
polskiego biura matrymonialnego 
„Nina", dzwońcie do Wilna w 
poniedziałki, środy 1 piątki w 
godz. 10.00—20.00 pod numer 
telefonu 40-35-12.

Jeżeli chciałabyś zostać żoną 
Norwega, napisz do nas, może 
będziemy mogli pomóc znaleźć 
cl twoje przeznaczenie. Pisać

można po polsku. Koniecznie 
przyślij swoje zdjęcie i wyraź
nie napisany adres. Nasz adres: 
„Pol-Nor", Boks 1509, 4801 Aren
da!, Norwegia.

Drodzy Przyjaciele '„Kącika"! 
Jako że nie będziemy Już mieli 
okazji spotkać się na łamach 
„K.W.", redakcja składa Wam 
wcześniejsze życzenia świąteczne 
oraz noworoczne. Niech w przy
szłym roku hasło — precz ze 
smutkiem i samotnością — zos
tanie zrealizowane przez każde
go z Was. Życzymy być zawsze 
we dwoje, za świątecznym sto
łem również.

„KĄCIK"
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Kronika pamięci:1 żołnierze Września internowani na Litwie

1. Każdy miał swój los
17 września 1939 r. wschod

nią granicę II Rzeczypospolite) 
przekroczyła Annia Czerwona. 
W  związku z tym w stosunkach 
polsko - litewskich na ptan P>eI_ 
wszy wyBunął się problem przy
jęcia praez Litwę wielotysięcznej 
rzeszy poJskich wojskowych i 
uchodźców cywilnych. Pierwsze 
erupy wojskowych 1 policji, a 
także mniej licznych uchodźców 
cywilnych pragnące wkroczyć 
na Litwę zjawiły się nad grani
cą w nocy z  18 na 19 września. 
Rankiem tego dnia szlabany się 
podniosły.

Wśród tych, którzy przekroczy
li granicę z Litwą, był również 
Piotr Łossowski, obecny.prof. dr 
hab. Instytutu Historii PAN, wy
bitny znawca spraw polsko - li- 

- tewskich. „Mieszkałem na wsi w 
pow. kiejdańskrm i wilkomiers- 
kim — wspomkia Profesor w je
dnym z  wywiadów. — Zaznałem 
sporo życzliwości od Litwinów. 
Poznałem język, obyczaje i kul
turę tego narodu. Tak przyszła 
fascynacja Litwą, jej dziejami i 
kulturą..."

Właśnie z książki Piotra Kosso
wskiego pt. „Litwa a sprawy pol
skie 1939— 1940'* dowiadujemy 
się, że „Ogólna liczba żołnierzy 
polskich, którzy przybyli na Lit- 
wę, różnie jest szacowana. Płk. 
Mitkiewicz wymienia 15 tys. w 
tym 3 tys. oficerów. W  pracy 
Jerzego Kirchmayera o kompanii 
wrześniowej znajdujemy liczbę 
12 tys. internowanych na Litwie 
żołnierzy (...). Najbliższe prawdy 
wydają się dane Litewskiego 
Czerwonego Krzyża, które mówią 
o 14 tys.'polskich wojskowych 
przybyłych na Litwę. Przyjmując 
te liczby, pamiętać jednak trzeba
0 ich względnym charakterze. 
Liczba internowanych była bo
wiem płynna (...) nim wszyscy 
zostali zaewidencjonowani, za
czął się systematyczny spadek li
czby na skutek zwolnień i ucie
czek, chociaż przybywali i' nowi.

-Ogółem przez obozy na Litwie 
przewinąć się mogło więcej żoł
nierzy4*.

Internowani przetrzymywani 
byli w obozach w Kalwarii Suwal
skiej, Rakiszkach, Połądze, Ko- 
łatowie, Birsztanach, Wiłkomie- 
rzu. Fortach Kowieńskich. Prze
bywali także w domach prywat
nych. Bardzo różnie ułożyły się 
ich losy. W  zależności od tego, 
jok i komu dopisało szczęście. 
Były dramaty i’ tragedie. Ó tym 
szczegółowo opowiada w  swojej 
książce prof.. Piotr Łossowski, je
dnocześnie zaznaczając, że „wa
runki, które otrzymali internowa
ni żołnierze, nie były najgor
sze f-ri". "

Dzisiaj' pragnę zainteresować 
faktami, których nie znajdziemy 
we wspomnianej edycjk Oparte 
są one na relacjach miejscowych 
Polaków, któfzy w  tamtych cięż
kich czasach z wielką ofiarnością
1 zaangażowaniem natychmiast 
przyszli rodakom z różnorodną 
pomocą zbiorową i indywidual
ną; tych Litwinów, którzy rów
nież pomagali Polakom indywi
dualnie, oraz na wspomnieniach

byłych uczestników minionych 
wydarzeń. Niech to będą swoiste 
wyrazy wdzięczności, które im 
się składa na łamach „Kuriera 

- Wileńskiego" — . Ambasadę i 
Konsulat Generalny RP w W il
nie najprawdopodobniej to rów
nież zainteresuje rj- za gościn
ność i serdeczność wobec przy
byszy z  Polski. Towarzyszy te
mu cicha nadzieja, że być może- 
któryś z nich został przy życiu 
i  po latach milczenia odezwie 
się. Tak już niejednokrotnie by
ło w  mojej praktyce dziennikar
skiej. W  tym odcinku do wspo
mnień wracają mieszkańcy Ko
wna:

Aleksander CZEPOWICZ: 
„Mieszkaliśmy przy ul. Berżu 3 
(dziś Skroblu —  Uosiu). Po in
ternowaniu żołnierzy i oficerów 
polskich na Litwie miejscowi Po* 
lacy pośpieszyli im z pomocą. 
M in. udostępniali do zamiesz
kania swoje domy. U nas zakwa
terowało się młode małżeństwo 
— studenci z Warszawy — Ho- 
rodyńscy. 13 listopada 1939 r. 
za pośrednictwem ambasadora RP 
w Kownie pana ChaTwata w yje
chali oni do Londynu. Gdy od
jeżdżali, zrobili następujący wpis 
do naszego albumu: „Ze szczerą 
wdzięcznością za serdeczną goś
cinę w  czasie wojny p. p. Cze- 
powieżom. L. Horodyński i El
żbieta Horodyńska, 13.XI.1939 r." 
Kilka miesięcy otrzymywaliśmy 
od nich listy. L. Horodyński był 
już wojskowym.

Drugie małżeństwo, które za
mieszkiwało u nas, pochodziło z 
Wilna. Byli to Leon (a może Lu
dwik, imienia;.już nie pamiętam) 
i Maria Łuscy. Mąż był legioni
stą, oficerem artylerii w  randze 
kapitana, małżonka —  nauczycie
lką. Dfięki staraniom Poselstwa 
Polskiego w  Kownie oni rów
nież wyjechali w  końcu paździer
nika 1939 r. do Anglii. Z  listów, 
które przez pewien czas nadsy
łali, dowiedzieliśmy się, że pan 
Łuski wstąpił do Wojska Pols
kiego we Francji, a jego żona 
mieszkała w Londynie i wykła
dała język angielski.

Krótko zamieszkiwał u nas ta
kże chorąży lotnictwa polskiego. 
Przez Szwecję udał się do Lon
dynu. Wkrótce przysłał pocztó
wkę z podziękowaniami; Wspie
raliśmy także polskiego policjan
ta Leona Łysaika. W  1947’ r. w 
ramach repatriacji wyjechał do 
Polski i mieszkał w  Gdańsku.

W  Kownie wiele polskich ro
dzin gościło internowanych woj
skowych i  cywilów _ uciekinie
rów. Były wśród nich rodziny 
p. Wróblewskich, Janiny Kowa
lewskiej i in.".

Hena RUMBAWICZIENE: „W  
moim domu przy ul. Aluntos 5 
na Zaliakalnysie (Zielona Góra) 
od października 1939 do czerwca 
1940 r. zamieszkiwali uchodźcy 

-i internowani Polacy. Pomaga
łam, czym mogłam, nauczycielce 
Stefanii Żyłko, która uczyła ję
zyka polskiego mego syna Czes
ława; księdzu Łaszewskiemu; kle. 
rykom Feliksowi Karczowi y Ste-

N A  ZDJĘCIACH: u góry —  Jan Rączka z cza
sów przebywania w Kownie; spotkanie po latach: 
pan Jan razem ze swoim litewskim przyjacielem 
Zenonasem Galgalasein; u dołu — Hena Rumba- 
wlczlene w  1989 r. przed swoim domem, gdzie 
zamieszkiwali [ internowani wojskowi 1 ucie
kinierzy cywilni z [Polski; polski żołnierz (Ryszard 
Klimaszewski w Kownie w maju 1940 r.

Fot. A . Matullonls i archiwum

Ipr

fanowi Chojnackiemu. Pamiętam 
wojskowego lotnika Stefana Za
torskiego (podczas wojny obron
nej strącił samolot niemiecki, 
miał okaleczoną prawą stronę 
twarzy po powietrznej walce z 
wrogiem), w  końcu grudnia 1939 
r. wyjechał do Szwecji/ W  sty
czniu 1940 r. przysłał życzenia 
Noworoczne; wspaniałego czło
wieka, bardzo dobrego i inteli
gentnego płk. Wętkowskiego, 
który kilka razy u nas nocował, 
w  1940 r. wyjechał do Polski.

Do kraju wrócił również żoł
nierz Września, rezerwista WP, 
w  cywilu był inspektorem w sy
stemie oświaty Warszawy, Jan 
Rączka, który mieszkał u mnie 
i zaprzyjaźnił się z moim krew
nym Zenonasem Gaigalasem. 
Przy tej samej ulicy Aluntos u 
sąsiadów Mozolewskich w  maju 
1940 r. przebywał polski żołnierz 
Ryszard Klimaszewski. Przypomi
nam sobie, że w  owym czasie 
pisał swój pamiętnik".

Zenonas GAIGALAS: „Po woj
nie nawiązałem kontakt listowny 
z  Janem Rączką. Zaiprosił mnie 
do Polski, do Józefowa pod W ar
szawą, gdzie wiele lat pracował 
jako nauczyciel. Wzruszające to 
było spotkanie. Zwykła, ludzka 
przyjaźń zawarta w  ówczesnych 
niełatwych czasach przetrwała. 
Pamięć o  niej zachowała się na 
całe życie .

Mieczysław SARNACKI: „Ja
ko obywatel Litwy, w  1940 r. 
zostałem powołany do obowiązko
we j służby czynnej w  wojsku li
tewskim. Przydzielono mnie do 5 
pułku piechoty, który stacjonował 
w  Poniemamiu. W  tym czasie Lit
wa musiała się zgodzić na wpro
wadzenie do Wilna, Kowna, Oli- 
ty  i in. oddziałów Armii Czerwo
nej. Powstały tzw, bazy. Ze sku
tkami tego od razu zetknęliśmy 
się co się tyczy internowanych 
Pcflaków.

W  Poniemuniu w IV  Forcie 
znajdowali się internowani ofi
cerowie Wojska Polskiego. Dzię
ki memu szefowi, ś.p. kapitano
wi Kukrenasowi, który mnie lu
bił, często właśnie tu pełniłem 
wartę. Wiedząc, że jestem Pola
kiem, sprawiał mi przyjemność 
wystawiając na wartę, gdyż mo
głem obcować z Rodakami,

Był maj. Internowani Polacy

na ścianie fortu wymalowali o- 
braz Matki Boskiej Ostrobrams
kiej i przy nim odprawiali majo
we nabożeństwa. Było to bardzo 
wzruszające.

Pewnego dnia, a było to w 
maju 1940 r., kiedy pełniłem 
wartę, stało się coś okropnego. 
Przyjechały ogromne ciężarówki 
z  żołnierzami Armii Czerwonej. 
Wszystkim internowanym ofice
rom rożkazanó uszeregować się. 
Każdego sprawdzono, a następ
nie kazano usiąść na jezdni. Po
laków -okrążyli czerwonoarmiści 
oiaz żołnierze wojska litewskiego. 
Straż, rozstawiono w  takim sto
sunku: trzech żołnierzy Armii 
Czerwonej i jeden żołnierz lite
wski M y' żołnierze wojska lite
wskiego, karabiny bez naboi mie
liśmy zawieszone na ramieniu. 
Natomiast czerwonoarmiści z ka
rabinami naładowanymi i z bag
netami na lufach w  każdej chwi
li gotowi byli do strzelania.

Gdy ta smutna procesja dotar
ła do rampy kolejowej w  Szań
cach, oczekiwało ją ogromne 
zbiegowisko ludzi. Wszyscy pła
kali. W  miarę możności każdy 
się starał coś podać skazańcom. 
Jeden z czerwonoarmistów po
wiedział ini: „U was oni mieli 
bardzo dobrze, ale to już minęło 
i na pewno Ich czeka coś stra
sznego". Przy chóralnym płaczu 
odprowadzających, wszystkich 
polskich oficerów załadowano do 
towarowych wagonów. N ie wiem, 
ćo się z nimi stało.

Na pamiątkę znajomości z  in
ternowanymi przechowuję otrzy
maną od jednego z Nich książkę 
pt. „N ow y testament z psalma
mi". Jest to moja najdroższa re
likwia".

Otrzymanie przeze mnie 
wspomnień M. Sarnackiego 
zbiegło się w  czasie '‘z 
opublikowaniem w  „Tygodniku 
Gdańskim" (wrzesieńJ— paździer
nik 1989 r.) fragmentów wspom
nień przedwojennego policjanta 
Stefana Nowaczka z Wilna (po 
wojnie mieszkał w  Gdańsku), m. 
in. dotyczących jego internowa
nia na Litwie Kowieńskiej, poby
tu w  obozie w  Połądze i w  IV  
Forcie Kowieńskim W e wcięciu 
do pierwszego odcinka redakcja 
„Tygodnika Gdańskiego" zastrze
gła się i  wyjaśniła, że „Wybrane 
fragmenty wspomnień udostępnia
my czytelnikom dlatego, iż sta
nowią źródło wiedzy o  mało zna
nym epizodzie naszej historii. Za
mieszczając je, zdajemy sobie 
sprawę z ryzyka, jakie podejmu
jemy. Wiemy, że naród litewski 
prowadzi dzisiaj walkę o swój 
byt narodowy. Walce tej sprzy
jamy całym sercem A le wiemy 
też, że tylko otwarta dyskusja 
nad naszą wspólną przeszłością 
może położyć fundament pod 
wzajemne zrozumienie". Uczynio
no to nieprzypadkowo, ponieważ 
wspominając np. czas intemowa- 
nia w  Połądze, S. Nowaczek m. 
in. pisze: „(...) Niektórzy poczęli 
ubiegać się o pozwolenia na po
wrót do W ilna do swych rodzin 
(...), Wkrótce wywieszono w  ko
mendanturze ogłoszenie, że ci in
ternowani, którzy urodzili się w 
Wilnie i województwie wileńskim 
i żyli cały czas na tych terenach, 
mają prawo czynić starania o 
powrót z obozu do swego miej-

V

t<

sca zamieszkania. UbiegajJ. 
się o zwolnienie z obozuj 
wiązywało: złożenie do 
bozu podania i własnoręczny! 
pisanego życiorysu w ięzyll 
tewskim. Podanie musiaioj 
umotywowane, że ubiegają!
0 zwolnienie jest z urodzeni}I 
winem,' a tylko władze*|^ 
które zabrały przemocą® 
Wileńszczyznę, narzuciły ! 
rodowość i ob ywatełstwgl p ■ 
kie, których zrzeka się uwąJ  
Litwę jako swoją ojczyznaj 
rząd litewski jako władzę f 
rzchnią nad sobą, wobec 1 
zobowiązuje się być lojal 
Petent prosił równocześn|j§o| 
danie obywatelstwa litej 
Do podania winna być : 
metryka urodzenia.

Niewielu, ale znal ario się 
kunastu, którzy napisali 
powyższej treści. Ci, którzy 
• żyli podania —  wysłali do swł' j 
rodzin listy, aby im czym 
dzej przysłali metryki ur<
1 wyciągi z ksiąg 
zawiadamiając równocześnie*! ^ 
jakim celu tego potrzebują. 
dzy innymi, napisał w tej w  n 
w ie list do swej żony st a  k 
Wiśniewski z  posterunktfjfi^^^ 
wego w  Wilnie, ale zamiast 
maganych dokumentów — ol 
mał list od swej 12-letniei 
ki. *

„Kochany Tatusiu! ^ P* 
córka. —  Otrzymaliśmy^ Ti 
list, który zamiast nas nKp 
bardzo zasmucił. szczegfl 
mnie, Twoją kochającą ‘córi 
nę. Tatusiu! —  dzień i noci 
glądałam Twego powrotu*SH 
Cię ujrzeć jak najprędze j 
tylko takim, jakim wyszedłeś 
naszego polskiego d°muj 
Przecież zawsze byłeś Poud 
i obywatelem polskim i we * 
płynie Twoja polska krew. 
musia ma Twoją metryką 
wód osobisty i inne dokom® 
Wszędzie jest wyraźnie napis 
Twoje piękne polskie naąf* 
Wiśniewski Jan (...) Będę sęi 
rąco modliła do Małki Ega 
Ostrobramskiej, by odwrócą. 
Ciebie Twoje niegodne mysu' 
Kochająca córka GrażynW^

Co się tyczy pobytu w IV 
cie, to S. Nowaczek uzupełń** 
powiadanie M. Samacki€j?§p 
fafctem, że NKWD jeszcze'  ̂
śniej robiło przymiarki do 
wózki przebywających tam 
laków: „(...) Któregoś dnia 
naszego obozu przybyli sa®*j 
dem oficerowie 9  funkcjtfg 
sze NKWD, którzy zatfJJ 
zbiórkę wszystkich nas i f j j  
dzałi przy asyście komendaag 
bozu naszą obecność, wyc2y\. 
kolejno każdego po naz*^ 
Takie zbiórki powtórzyły#5 
szcze parę razy. Poczułam# 
mo nosem Wszyscy zaczęfif 

JS

cią, bo już nie wypraw*** 
chętnych na roboty ani nje 
puszczano do lekarza 

Stefan Nowaczek podjął W 
ucieczki do Wilna, która S® 
wiodła.

(Dokończenie nastąpi)

Jerzy S U W ^ j

Sieć o ucieczce, lecz 
teraz było wprost nienjj
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Słowa w dzięczności
fgEŚuBsf*

"tońca. Mimo wzro- 
I | M |  rier w ileńsk i" w  
S“  cf® iwieciańskira zapre- 
S i | |  794 osoby. Jest 
"““ S m m e js z a  zaledwie 
“titodBiesiąt egzemplarzy 
S Ł u u  I  Ub rokiem. 
' Ł  za to dziękujemy 
* * £ ,  naszym Czytelni-

pjenumerata wydan pe- 
[iodyffliych znacznie się 
S êjszyła I  mówi naczel- 
T  wydnalu rejonowego 
tetwras Spauda" Ludmiła 
Tieplakowa. — Jest to zro- 
jiimijle. Przecież me tylko
zdrożały gaz€ty- l®*3  1 c 
„a® życie. Zresztą na tym 
„gilnym tle „Kurier Wileń- 
||| wygląda nieźle. M oim  
Kfeniem, część i czytelników 
po prostu nie zdążyła go  za
prenumerować, gdyż jest 
jbyt pochłonięta troskami co- 
{jziennymi. Nic -strasznego. 
*0d lutego można prenumera
tę prolongować. Zazwyczaj 
zresztą tak właśnie bywa. 
i Zespół „Lietuyos Spauda" 
jest niewielki. Prócz Ludmiły 
flieplakowej pracuje tu Regi
na Zinkewicziene. Ludmiła 
[Warnieło, Ludmiła M akaro
wi Pracują zgodnie, szybko 
(i npnejmie obsługują k lien
tów, których nigdy nie brak. 
[Obecnie nie ma, jak do nie- 
t dawna, struktur, a konkret* 
pnie osób odpowiedzi alnyc h w  
jkażdym zakładzie pracy, gos- 
jwdaistwie itd. za prenume- 

^  udzielających „wskazó- 
^  ’ wymagających regular
nych sprawozdań. Prenume- 
[faioizy są zdani więc na wła- 

FY los i o prenumeratę mu- 

p  sif  źą^oszczyć sami: Sa- 
zwracają się. do twydziału 
l0̂cl  w razie 'potrzeby 

11 wypełniają kwity. A  
^ 0Wnice poczty w  miarę 

°®ci tylko pomagają im. 

^wniej w zespołach wyz- 

R ę c zn y ch  kolpor- 

prasy  —  kontynuuje 
J ^ w c z y n i .  —  Co pra- 
^  niektórzy 'istnieli tylko 

Pieize... \  pomocnicy 

i l i B i  Potrzebni. I■ ■  - ludzi su- 
łoio ywnych' ulat- 

0 nam i przyśpieszało 
1 prenumeratą. Np. o- 

w największym zakła- 
J°nu „Modulis" w  Po-

szpitalu rej ono-

wiedzialne są w  czynie spo
łecznym Kiriejewa i Żigiene.
I wyniki są dobre. Dziękuje
my im serdecznie. Nie> jest 
jednak tajemnicą, że w  wie
lu zespołach nikt się prenu
meratą faktycznie nie zaj
muje, to źle. Już nawet samo 
napomnienie o terminach pre
numeraty znaczy wiele. Mu
simy . więc kompensować 
brak pomocników dodatkową 
pracą: zabieramy jdokumen
tację do domu i tu pracuje
my, gdyż ponaglają terminy. 

Podstawowy ciężar obecnie 
spadł na pracowników „Lie- 
tuwos Spauda", a także listo
noszy, kierowników poczt. 
Już pisałem o kierowniczce 
poczty maguńskiej, naszej da
wnej znajomej Irenie Zającz
kowskiej. W raz ze wszystki
mi swymi listonoszami w  ro-. 
ku bieżącym dużo popraco
wała i ma dobre wyniki. Ka
żda polska rodzina ha obsłu
giwanym przez tę pocztę te
renie będzie otrzymywała w  
1992 roku „Kurier W ileński". 1 
Gratulujemy także łącznościo
wcom Magun z okazji nowe
go lokalu. Dzięki staraniom 
kołchozu zbudowano im nowy 
budynek, ciepły, przestronny, 
przytulny. Jest miejsce na po
segregowanie poczty.

Na słowa uznania zasłuży
li także pracownicy poczty 
m. Podbrodzia wraz z kiero
wniczką Reginą Wolskiene.

Nasza gazeta dość sporo 
pisała o działalności kół 
ZPL, Zrzeszają one dziesią
tki miłośników języka ojczy
stego, mieszkańców, którzy 
już w iele zdziałali dla odro
dzenia kultury polskiej. Pro
blemy odrodzenia Polaków w 
rej. święciańskim wielokrot-| 
nie poruszały na łamach ga
zety deputowana do parla
mentu Republiki Litewskiej 
pani Walentyna Subocz, kie
rowniczka rejonowego ZPL 
pani Danuta Gulewicz. Trze
ba przyznać, że one również 
nie pozostały na uboczu i 
bardzo pomogły w  rozpowsze
chnianiu naszej gazety.

W  niewielkim artykule nie 
sposób wymienić wszystkich 
naszych Przyjaciół i Sympa
tyków. Mamy ich wielu. Je
stem przekonany, że będzie 
ich jeszcze więcej. Serdecz
nie wszystkim dziękujemy!

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego! ‘

Polskie szlaki „Polyphonii
Minęły dwa lata-od pierwsze

go- pobytu w  Polscć Śziauliajs- 
kiego Państwowego Chóru Ka
meralnego „Polyphonia". A  nie
dawno zespół ponownie wyruszył 
do sąsiedniego kraju. Podróż 
zorganizowało Towarzystwo Śpie
wacze im. Karola Szymanowskie
go miasta Łodzi.

Łodzianie mają piękną trady
cję: już * od pewnego czasu tu 
(oraz w innych miastach) odby
wa się festiwal muzyki kościel
nej „Musica Sacra".. W  tym ro
ku do udziału w nim zaproszono 
ffeż ,;Polyphonię".

A  więc kilkudniowa trasa mu
zyczna Pabianice-Łódż-Warsza
wa. Głównym miejscem pobytu 
była Łódź, gdzie przyjacielską 
pieczę sprawowali nad nami pre
zeska wymienionego towarzyst
wa Alina Jezierska oraz stary 
przyjaciel z  tego towarzystwa 
‘dyrektor artystyczny i dyrygent, 
niezwykle koleżeński Janek 
Jan -Przybylski. Delegację wygo
dnie zakwaterowano w hotelu 
„X V  Dom Studenta", wszyscy 
otrzymali spore kieszonkowe. 
Jest to sprawa bardzo istotna, 
gdyż, jak wiadomo, muzycy ja
dą dziś za granicę z pustą kie
szenią. Sklepy polskie w porów
naniu z naszymi są bardzo po
nętne 4-̂ -lady aż się uginają pod 
towarami. Dzięki trosce łodzian, 
wszyscy .bez trudu zaopatrzylil- 
Się w upominki dla. swych db- 
moWrtików.
- _ 13 listopada pod wieczór uda
liśmy się do znajdujących się 
w  odległości 30 km Pabianic. Po 
serdecznym powitaniu przez pro
boszcza olbrzymiego kościoła 
NMP Różańcowej omówiliśmy 
sprawy naszego pierwszego wy
stępu. Niestrudzony J. Przybyls
ki po przedstawieniu dosyć li
tycznie zebranym słuchaczom 
chóru „Polyphonia" poprosił au
tora niniejszego sprawozdania 
poświęcić kilkanaście minut lite
wskiej muzyce kościelnej. Była 
to swego rodzaju premiera, gdyż 
jak. .dotychczas nie miałem oka- 

rzji do' zapowiadania eksprom- 
tem po polsku (podobna pream
buła towarzyszyła też innym 
koncertom).

Występ sziauliajskiego chóru 
pod batutą kierownika artys./cz- 
nego i głównego dyrygenta Jlgi- 
tasa Waicziulionisa oraz dVxv- 
genta Danutę Waic»lulioniei»e

aryjskiej

K 1 Co ‘ “ CZ4 w  go ję
K f l l  We łrpdę

i ''»■ lowala 50—55
r S  — od 50 do 60 

-  «  rb. Za 
v • ** V|i gospodyni prosiła
'• C S  1 'W u  -  8 rb., 

***%, — 4 rb.
^ i J ^  Swposte już te- 

WDie coś niecoś na

święta, bo potem nie dojdziesz 
do lady, a i wszystko będzie 
droższe. Włoskie orzechy u ku
pców z Kaukazu kosztuj ą 45 rb. 
Tcłlo, laskowe — 50, główka
czosnku — 5 rb., jabłka czerwo
ne z  Południa —  15 rb. kilo, 
te nasze 8 rb.f butelka wódki 
spod poły — 65 rb., piwa — 5 
rb. Tylko jedna gosposia sprze
dawała mak. Kosztował 10 rb. 
szklanka. A  więc makowiec 
świąteczny będzie nas drbgo 
kosztował.

ŚWIĄTECZNY JARMARK

19 l 20 -grudnia br. w Wileń
skim Pałacu Imprez Sportowych 
i Koncertowych odbędzie się 
wielki Bożonarodzeniowy Jar
mark, Wezmą w nim udział 
mistrzowie ludowi, spółki ak- *

(chórmistrzowie Kornelia Uże- 
meckiene, Wirgilius Andriejaus- 
kas) przeszedł wszelkie oczeki
wania. W  obszernym programie 
koncertowym znalazły się utwo
ry kompozytorów litewskich róż
nych epok, które melomani Pa
bianic oraz innych miast Polski 
usłyszeli po raz pierwszy - i po
witali z wielkim entuzjazmem. 
Byliśmy mile zaskoczeni, gdy li- 

- czne grono publiczności po kon
cercie przyszło do zakrystii po
dziękować za wspaniałe chwile 
muzyki sakralnej.

Festiwalowy debiut był udany. 
Nazajutrz występ „Polyphonii" 
powtórzony został w łódzkim 
kościele Podwyższenia śwv Krzy
ża, w którego presbiterium po
nownie rozbrzmiewała* przychyl
nie przyjęta przez publiczność 
litewska muzyka sakralna, oraz 
„Missa brevis‘' Andrea Gabrielli. 
Koncertu słuchał biskup sufragan 
Diecezji Łódzkiej, który na ple
banii częstował herbatką, obda
rował wszystkich uczestników 
koncertu książkami biskupa 
łódzkiego Bohdana Bejze.

Zbliżał się koniec pobytu, cze
kała jednak podróż na finałowy 
występ w Warszawie. 15 listopa
da „Polyphonia" miała audiencję 
u Jego Eminencji kardynała pry
masa Polski Józefa Glempa. Gło
wa Polskiego Kościoła Katólię,-,

; kiego przyjął nas w swej wytwo- 
mej rezyden cj i na ulicy Miodom 
wej. W  sali reprezentacyjnej!- o- 
zdobionej wspaniałymi obrazami 

. rzeźbami, nadzwyczaj uroczyście 
brzmiały pieśń- rytualna „Ecce 
Sacerdos", dawny polski hymn 
kościelny ,;Gaude "Mater Polo
nia", litewskie utwory- sakralne, 
którymi uhonorowany też został 
i pozdrowiony kardynał. Przyje
mnie też stwierdzić, że J. Glem
pa w szczególny zachwyt wpra
wiła pieśń Cz. Sasnauskasa „Ma
il ja, Marija", którą prymas sły
szał . w wykonaniu . litewskiego 
chóru w Łomży podczas pielg
rzymki papieża Jana Pawła II. 
W  serdecznych słowach podzięki 
J. Glemp życzył narodowi litew
skiemu ' szczęścia i wytrwałości 
na dalszej drodze ugruntowania J 
niepodległości. Kardynał przy
pomniał swój pobyt na Litwie, 
spotkania z kardynałem Wincen- 
tem Sladkewicziusem, zwiedzanie 
Bazyliki Archikatedralnej w Ko
wnie oraz Kowieńskiego Między-

cyjne, indywidualni wytw. cy, 
rzemieślnicy, studenci 'Aka
demii -Sztuk Pięknych, ucznio
wie szkół artystycznych, któ- 

' rzy przyniosą tu wszystko, co 
zrobiły ich pracowite, złote rę
ce. Gi, ' którzy ' zechcą wziąć 
udział w jarmarku po drugiej 
stronie lady -- ^  powinni złożyć 
zgłoszenie w WPISiK ftel. 
35-71-66) lub w Stowarzyszeniu 
Sztuki Ludowej (tel. 66-28-68).

N A  giełd zie  p r a c y

W  chwili obecnej w mieście 
jest 2 tys. bezrobotnych. • Naj
bardziej niepotrzebne zagrody 
— to ekonomiści (200 osób), in
żynierowie' budowlani (100 
osób), ' inżynierowle-technolo- 
dzy (100), mechanicy, elektro
mechanicy, programiści, towa

roznawcy (no tak, bo nie ma to
warów), pedagodzy, pracownicy 
kulturalno-oświatowi. Co może 
przedłożyć im Giełda .Pracy—

diecezjalnego Seminarium Du
chownego. Po odmówionej po lir 
tewsku- modlitwie „Zdrowaś, Ma
rio", Eminencja udzielił błogos
ławieństwa swym gościom oraz 
całemu narodowi litewskiemu.

Wkrótce „Polyphonia" śpiewa
ła już w kościele Sw. Jacka 
Klasztoru Dominikanów przy. 
Wspaniałej akustyce. A  propos, 
gości z Sziauliai czekała tu je
szcze jedna miła niespodzianka. 
Podczas swej pierwszej podróży 
do Polski chór na XXIV mię
dzynarodowym festiwalu pieśni 
chóralnych w Międzyzdrojach 
zdobył jedną z głównych nag- 

- ród Amforę Bursztynową. Tak 
się złożyło, że ta zaszczytna na  ̂
groda wręczona została zespoło
wi dopiero teraz, podczas kon
certu w kościele św. Jacka. Prze
kazując ją gratulacje złożył 
przewodniczący rady artystycz
nej festiwalu w Międzyzdrojach 
Józef Bok i zaznaczył, że wspa
niały występ „Polyphonii" pod
ówczas w Międzyzdrojach i o- 
becnie w Warszawie jest jeszcze 
jednym potwierdzeniem wysokie
go poziomu artystycznego i kwa
lifikacji interpretacyjnej.

Ta pamiętna podróż koncerto
wa sporo kosztowała i w nieła
twych dla Litwy czasach byłaby 
ćbyt wielkim 'zbytkiem. Toteż w 

'  imieniu „Polyphonii" serdecznie 
dziękuję organizatorom podróży 

. — pani Alinie Jezierskiej, panu 
Janowi Przybylskiemu, a także 
sponsorem —  dyrektorowi Łódz
kiej Federacji Towarzystw Kultu
ralnych p. Zbigniewowi Ołbeko- 
wj (organizacja ta, rozwijająca 
długofalowe więzi z Sziauliai, w 
tym - również komercyjne, uzys
kany dochód przeznacza na pa
tronat nad imprezami kultural
nymi i artystycznymi), polskim 
firmom komercyjnym „Westa", 
„Pewex" f  „Animex", \których 
pomoc moralna i materialna to
warzyszyła przez wiele dni pod
róży koncertowej „Polyphonii".

Wytauta.'. Powiłaś JUBKSZTAS, 
muzykolog 

Pabianice—Łódź—Warszawa- - 
Sziauliai—Wilno

NA ZDJĘCIU: „Polyphonia"
wręcza prymasowi Polski symbo
liczny upominek.

Fot. J. Grlklenis

faktycznie nić. Radzi urządzić 
się do' pracy w wyrastających, 
jak grzyby po deszczu spółkach 
akcyjnych.

KURS WALUTY W  BANKU LITEWSKIM (ll.Xn.91)

Nazwa waluty Sprzedaż Norma-na osobę Skup

Dolar amerykański 99.50 - '300 93.00
Marka, niemiecka 63.10 470 58.90
Szyling austriacki 9.00 3300 8.40
Funt angielski 175.50 - 160 164.00
Gulden holenderski 56.00 530 52.30
Korona duńska 16.20 1800 15,10
Dolar kanadyjski 87.50 340 81.80
Frank francuski ' 18.50 1600 17.30
Korona szwedzka 17.20 1700 16.00
Dolar australijski 77.50 380 72.40
Frank szwajcarski 71.80 420 67.10 -
Korona norweska 1590 1800 14.90
Marka fińską 18.90 1300 17.70
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Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY

Trudno w tym roku o upomi
nek Bożonarodzeniowy,. nawet o 
najzwyklejszą bombkę na choin
kę. Zawsze w takim czasie lady 
sklepów (nawet w spożywcżyci) 
były specjalne stoiska) lśniły od 
przeróżnych ozdób choinkowych. 
Kiedyś nawet —  z importu, po
tem rodzimych, ale też ładnych. 
W  tym roku —  pustki absolu
tne.

Wstąpmy więc przy okazji do 
galerii „Wartal" (ul. Wileńska 
39), jeśli nie stać nas będzie na 
dość kosztowny drobiazg świą
teczny dla swoich bliskich, to 
przynajmniej można obejrzeć 
upominki z porcelany, ceramiki, 
skóry, wyroby jubilerskie. Na-, 
strój Bożonarodzeniowy stwa
rza cała oprawa ekspozycji, a 
zwłaszcza wielka gałąź świerko
wa, upiększona porcelanowymi 
dzwoneczkami (na zdjęciu R. 
Jankauskasa).

W  tej samej galerii obejrzeć 
można kilka innych wystaw. 
M.in. Ukraińca mieszkającego 
na Białonisi Dmitrija Mielnika, 
a- który w Wilnie zorganizował 
pierwszą swoją wystawę autor
ską.

W’ galerii „Arka*' (ul. Ostro
bramska 3) — noworoczna wy- 
stawa-sprzedaż grafiki, obejrzeć 
mo/na również cały szereg au
torskich ekspozycji.

„Galerta'91" (ul. Łotoczek 2) 
eksponowane są tkaniny prze

strzenne 2. Jowutisa.
Katedra Wileńska —  można 

zwiedzić podziemia tej świątyni, 
w tym mauzoleum królów Polski 
i Litwy. Zawczasu jednak należy 
zamówić wycieczkę telefonując 
pod nr 22-60-06. Zwiedzanie w 
godz. 11-16.45, oprócz niedziel.

Ratusz (Muzeum Sztuki). Rów
nież zwiedzanie podziemi.

Zamawia się wycieczki: tel. 
22-60-06. |

Mała Galeria Sztuki (Antokol 
2) -M" unikalna kolekcja odres
taurowanej grafiki rzeźby malar
stwa XV I—XIX w.w.

Centrum Wystawowe (al. Lai- 
swes 5). —  wystawa-sprzedaż 
polskiej firmy „W impol".

TEATRY

W  sobotę można się wybrać 
do opery i obejrzeć nieśmier
telne „Jezioro łabędzie" Piotra 
Czajkowskiego. Początek przed
stawienia o godz. 18.

K INA

W  „Heliosie" (I sala) —  wy
świetlany jest polski film fabu
larny „W ilczyca". Treść mło
dy pan na-wieść o zbliżającej 
się śmierci żony wraca po dłu
giej nieobecności do domu. A  
we dworze krążą pogłoski, że 
jakoby młoda pani jest wiedź
mą, mającą związek z wilkami. 
Początek projekcji o godz.
13. 15, 17, 19 i 21.

MiLNIAUS PlRŻA
KU UWADZE KIEROWNIKÓW PRZEDSIĘBIORSTW 

I INSTYTUCJI, PRZEDSIĘBIORCÓW

Czeka Was wspaniała perspektywa pomyślnego han
dlu na Giełdzie Wileńskie].

Jeszcze w tym roku na aukcji sprzedamy miejsca 
brokerskie.

Cena wstępna zaledwie 315 tys. rubli.
Nie zwlekajcie z podaniami! Miejsc Jest niewiele... 
Informacja: tel. 22-41-90, 61*89-50.
Adres: Wilno, al. Giedymina 14—2.

K alendarium  Pogoda
*  Piątek (13.XII) jest 347 

dniem 1991 r. Do końca roku 18 
dni.

*  Znak Zodiaku —  Strzelec.

*  Imieniny; Łucji, Otylii, Wla- 
dzislawy.

*  Wschód Słońca —  8.33, za
chód — 15.53. Długość dnia 7 
-godz. 20 min.

T e l e w i z  j  a
PIĄTEK, 13 GRUDNIA 

WILNO
7.30 —| Lekcja angielskiego.

7.45 — Na dzień dobry. 8.10 — 
Mówią Bałtowie. 8.20 — Pod 
własnym dachem. 9.20 — Prog
ram sportowy. 9.50 —• Portrety. 
Beatricze Grincewicziute. 10.35
— Lekcja angielskiego. 16.45 — 
Lekcja angielskiego. 17.00 — 
Program CNN. 18.00 — Wiado
mości. 18.10 —  Przegląd krajo
wy. 18.50 —  Wiadomości wie
czorne (ros.). 19.00 ■—  Studio 

"polskie. 19.10 — Stolica. 19.50
— Pamiętaj o  sobie. 20.05 — 
Dobry wieczór. 20.25 —  Rekla
ma. 20.30 —  Trybuna katolicka.
21.10 —  W  świecie kina. Film 
fab. „Jesień mojego dziecińst
wa". 22.45 — Reklama. 22.50 — 
Koncert. 23.15 — .Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Wideo rock.

W ARSZAW A 
9.00*’̂ - Wiadomości poranne.

9.10 - - „Dzień dobry". 10.10 — 
„Domowe przedszkole". 10.35 - - 
„Szkoła dla rodziców". 11.00 — 
„Bill Cosby show" •—  serial prod. 
USA. 12.50 —  Wiadomość:. 13.00 
--17.00 — Telewizja edukacyjna.
18.15 —  Teleejppress. 18.35 — 
..Piłkarska kadra czeka". 18.45 — 
„Klub dobrej książki". 19.10 
*,Bill Cosby show" * - serial 'prod 
USA. 19.35* |p 1 „Raport". 20.00 

|.-^: ,,Reflex" program publi
cystyczny. 20.15 D branoc.
20.30 Wiadomości. 21.10 —  
„Przesłuchanie" - -̂--■film fab. 
iprod. polskiej. 23.10 — ,. \BC. e* 
konomii". 23.15 Zespół publi. 
cystyki „Zapis" przedstawia. 0.25
—  Wiadomości wieczorne. 0.45 

„Lenin na dobranoc".— „Lenin
i zdun1', *̂

MOSKW A I
6.30 — Poranek. 9.05 —  Kre

skówka. 9.25 — 'Program muzy
czny. 10.10 —  ...do lat 16 i star
szych. 10.55 —  Spektakl telewi
zyjny.. 12.00 TSN. 12.10 — 
Przegląd piłkarski. 14.00 p i  W ia
domości giełdowev 14.30 .—  No
tes. 14.35 —  „Brydż". 15.00 —  
TSN. 15.10 —  Kompozycja mu
zyczna. 15.40 —  T V  serial „Ży
cie Don Kichota i Sancho". Film 
2. Ode. 5. 16.45 —  T V  film dok.
17.30 —  Studio „Entreprisa" prze
dstawia. 17.45 —  Człowiek i pra
wo. 18.45 —  Świat pasji. 19.00

ig gK on cc iL  20.00 —  W ID  przed
stawia: „Pole cudów41. 21.35 — 
WID przedstawia. Podczas przer
wy _  TSN. 1.10 —  Tenis. Pu
char „W ielkiego szlemu". Pół
finał.. _.

M OSKW A n
17.00 —  Kreskówka. 17.25 —

„Na rozdrożu". 17.50 — świat 
pieniędzy Adama Smitha. 18.30
— Kobieta i interesy. 19.00 ■— 
Skaucie, bądź gotów. 19.30 — 
„Mam zaszczyt". 19.55 — Rek
lama. 20.00 — Wieści. 20.20 —  
Dobranocka. 20.35 — Premiera 
serialu dok. „Druga rewolucja 
rosyjska". Ode. 6. 21.30 * W ie
czór pieśni autorskiej. 22.25 ■— 
Na sesji Rady Najwyższej 
RFSRR. 22.55 —  Reklama. 23.00
— Wieści. 23.20 —■ Program jaz
zowy.

SOBOTA, 14 GRUDNIA 
WILNO

9.00 f-— Wiadomości. 9.15 ■— 
Program dla dzieci. 10.00 —  Kro
nika Sajudisu Litwy. 10.30 — n i 
Zjazd Sajudisu Litwy. 15.00 —  
Koncert. 15.30 —  Obcego bólu 
nie bywa. 16.30 ||| Przegląd kra
jowy. 17.20 —■ „Cyganeria" G. 
Pucciniego. Podczas przerwy — 
Wiadomości. 19.10 —  U-Danutę.
20.00 —  Dobranocka. 20,25 — 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Pod własnym dachem.
22.00 Film Polskiej T V  „De
kalog". Część 9. 23.00 , —  .Dzie
siątka z „Uetuwos aidas". 23.10
—  Wiadomości wieczorne. 23.25 
—^Reklama. 23.30 —  Labirynt. 
0.30 —  Nocne kino.

W ARSZAW A

6.30
7.00 -

8.30 — Program dnia. 
liWszystko o działce". 
Wiadomości poranne. 
„Rynek — AgTo". 9.40 
zdrowie". 10.00 —
10.25 — „5  -10— 15" —

8,35
9.00 p  
9.10 —  
i  - „Na 

„Ziarno", 
program

dla dzieci i młodzieży. 11.25 — 
Język angielski dla dzieci. 11.30 
■ ..W o jow n ic ze  żółwie Ninia" 

serial ankn. prod. USA. 11.55 
K J ,,Żołnierz nieznany" — prog- 

rem dok. o gen. Kazimierzu Tu. 
m'dajskim, dowódcy okręgu lu
belskiego AK. I2.20gj- „Szkoła 
•pod żaglami". 12,50 - Wiado

mości. 13.00 - - „Z  Polski rodem". 
13.40 —  „M y i świat". 14.00 pjgr, 
„Siódemka" w „Jedynce" S j*  
francuski program satelitarny.
15.00 Walt Disney przedsta
wia. 16.15 Z archiwum Teat
ru Telewizji (1984) —  Ferdynand 
Bruckner „Elżbieta królowa Ang
lii" —  (cz.' 1). 17.50 Renor- 
taż. 18.15 —  Teleexpress. 18.35 

' kamerą wśród zwierząt.
18.55. —  „Dzień stanu Wojen
nego". 19,25 —  „Detektyw
w  sutannie" —  serial prod. USA.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 — W ia
domości. 21.00 —  „Polskie Zoo". 
21.20 —  „Spotkanie" —
film obyczajowy prod. USA.
22.55 — „Godzina szczerości".
23.55 —  Sportowa sobota. 0.25 
—- Wiadomości wieczorne. 0.50

„Bez nadziei powrotu" — 
film fab. prod. francuskiej.

MOSKWA I 
l  Gimnastyka I  
Kreskówki. 

botni poranek człowiek» T  
su. 8.30 — TSN. 8.45 J  
kanał „Wspólnota". v 10.0q^^K 
ranny program rozryć W
10.30 — O rosyjatója j » g | H  . 
sie, kolekcjonerze 1 jT2| 
Teniszewej. 11.15 — |g||H 
12.15 —  Oczywiste. n ie w lS B
ne. 13.00- —  Kiosk O B  g
13.30 — Kronika ek ow  .
13.45 — Filmy r e ż y s e t j^ B  
lika. „Człowiek idze za sw
14.55 —  Fotokonkurs
—  naszym wspólnym - T jr jw
15.00 —  TSN. 15.10
,/Przedsiębiorca". 16.10 — 
nie zapowiedziana wizyta u f l
—  Serial animowany W m  
Maja". Ode. 24 „M a ja a zS ®  
su". 17.05 — Film fab/^JK, 
łużenie rodu". 18.30 —■
ka. 18.40 —  Tenis. Puchar 
kiego szlemu". Półfinał.
Film dok. 21.00 — 
form. 21.35 —  Co? Gdzie? 
dy? 22.45 —  Teatr plus TV 

| g ®  TSN. 0.30 Tenis.
„Wielkiego szlemu". P ó ifw le ^  

MOSKWA n w i j
8.00 —  Gimnastyka

8.15 —  Aktor i kolekcja^®* 
Gorelik. 8.45 — KoncertJ 9.ijgr ̂  10 
Przegląd koszykówki NBj\l i dzen 
—  Wyżywić siebie: wariani 5|oina 

h M  10*15 —  „Nowy PijjmaM-ie*
11.00 — Wideokanał „Plus u prze 
naście". 13.00 Pedagoga] &L 1 
wszystkich. 14.00 4- PrognJ na i 
Gładilina i M. I w a n o w a m i y  
Sprawa chłopska. 15.00 — | go | 
własne okulary. 15.15 — wwan 
dok. 15.25 — „M. Trust”, ii wej 
I—  Dom na Czystych Pn^Kam
17.25 —  Wydział polityaSL 
18.05 — „Wokół BułhakoBroj
18.55 — P arlam entam ^nfJłD  
tor Rosji. 19.10 —  Pozner i wsz 
nahue. 20.00 — Wieścii20.2gfear 
Dobranocka. 20.35 -Ą  „Wietięroś 
w  Salzburgu. 21.30 4  .SflF® 
piat". 22.00 —  Wieczói |>6łph 
autorskiej. 22.55 — RełJi nyc
23.00 —  Wieści. 23.20 -  na 1 
przedstawia. 0.05 — „Rosrar.jk ^  
port". "  *

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 13 gru
dnia zachmurzenie z przejaśnie
niami, bez opadów. Wiatr zacho
dni, północno-zachodni, umiarko
wany. Temperatura 0—2 stopnie 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w nocy i w  dzień od —2 
do + 3  stopni.

D O W IA D O M O ŚC I TYCH W SZYSTK ICH , KTÓ
RZY SZUK A JĄ  M O ŻLIW O ŚC I JAK NAJKORZY
STNIEJSZEG O  ZA S T O S O W A N IA  SW YCH  CZE- 
K O W  INW ESTYCYJNYCH

D o m  H a n d lo w y

M u m
pomoże państwu stać się
jednym z właścicieli (akcjonariuszy) perspektywicz
nej nieruchomości, a w  razie potrzeby, korzystnie 
upłynnię czeki.
- Spieszcie, zanim nie zostały jeszcze wykorzysta
ne najbardziej sprzyjające możliwości.

Nasz telefon w Wilnie 63-88-11.

KTO URODZIŁ SIĘ 
13 GRUDNIA";

r  nale 
1 lopa 
M oc 

P> 
Bgi
tory 
In n

Urodziny te wskazują ttflpd  
wieka obdarzonego zdohntfffc) 
wysokiego rodzaju, umiej^Bw 
cią panowania nad sob$ BBS 
sprawowania władzy nad I 
mi. Sgi^

Dobry, nieco zarozumMfj™ 
żący do uduchowi enijyra Hgg
piękne gesty. Zawsze jest 
towarzyski.

Umysł jego jest ostry, 
czny. U 3'

Wady: to przede 
niezwracanie uwagi na 
Charakter całkiem 
pobawiony zazdrości 
ści: łatwo go przejrzeć^

Wyrazy głębokiego / 
czucia pani Locji CHJ 
WSKIEJ z powoda 
męża składają koledzy * 
łu Enzymologll Chemii

Wyrazy głębokiego i H  
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